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Pnwok.itorska robota przed sądem
a

( (s k .)  W ielki przem ysł fig P o lsce  m a du­
żo  p re ten sji q|c p a ł ego św||a'ta. W ;inę sw ojego 
niedo-rtczjwioju i sw oich przesileń ipirzypjsuje 
różnym  czy n n ik o m . iJstawIddawstwjo sp o łe cz n i, 
rzekom y  etatyzm  stlc(so‘wlany przez w ładze' pian-, 
slwiowe;. n ad rn k rn e  Icipodatkofwfanliie' o to  są rafy, 
o  k tó re  —  zdaniem  Lefwjiatana —  rozbij a 
się skom płitefw lana m aszfyna gofsipouarcza.

T e  sk arg i $ p re te n s je  sp e łn ia ją  H có, cel. 
O p in ja  p u bliczna iwiidząc 'ao'k!c(nyW'ujące się, spiut, 
s io sz e n ia  wj tg ro d k ach  fabrycznych  Igotowa szu ­
k a ć  przyczyn z ła1- lwi zu p ełn ie  niiewłaśoilwtem, 
m ie jscu  C o  gic;rsl*i samji iwimoWa jcy p od u p ad a­
nia p oszczeg ó ln y ch  g a łę z i n a sz e j jpifcldWkcji 
k ra jo W e ł, z pow odu zakłamy|w(ania się s ta ją  
s ię  elementem niezd arnym  i pasożytniczym .

W id z i  się to Sa' p rzem yśle  naftjdwlym. Z a ­
n ie d b a n o  ua jd jcgodnfejszd  konjjlunktury. P o lsk a  
oddztedzaczyła  duże zapasyf, klopialnie n ie u sz ­
k o d z o n e  i fws partia te wfidbki eksportu  do k r a ­
jowy sąsiednich. B i la n s  7  letnie.' goispjcidarkj w  
te j  dziedzin ie .jest n iep o ko ją cy . Pozw lo lono  xia 
o - jb u d r^ a n ie  produkcji'' n a fto w e j fwl Ros,|i i  
P u m u n ji', poz|w|olono si'ę 'p rześcignąć W i Iwlalice 
k o n k u re n cy jn e j. W  następstfwfie teigfd po lska  
p ro d u k c ja  naflic|w!a w  roku  1925  o b n iż y ła  siję
0 pizeszłfci 20  iprc. 'w' p o r ó w n a n i  z 1924  rbkfem . 
ty lk o  zysk i w ła ś c ic ie li kgpalń  nje sp a d ły . W y ­
k a z u ją  to  bilanse przedśf'ę'bL:Mrstlw| i  k ła m  z a ­
d a j ą lamenloimt i inarz(ekani(c(m d a  ciężkie cżasy.

Druga gałąź naszej gospieidark' krajolwjeif 
Zagłębia węglowe;- znajdują sj'ę 1w| równie cięż- 
kiem i trudnem poł(c'żeniu.

Winy takljego stanu szukać należy w c'- 
sławjiondj glcspodarce “ baronów vv|ęgloWych|U 
Działalność Ich z,c|stała sproiwadzona dó nabi­
jania kf'es “ oszczędnościami" rohjonem) nu 
płacach ro:bcjniezłych j \Y*łgiwani,a sję od 
świadczeń i podiatków na rzecz skarbu1.

Ostatnia podwlyżka Ceny cukru zwrógła U- 
tYagę na to. że istnieje W Polsce jeszcze jedli a 
duża gałąź prziemysłowg, która jeparła swto-
Je  is tn ien ie  n a  zdźiera ln ju  sk ó ry  z ko n su m en ta ,
1 n a skarbowielm p a se ż y  tnictwile.

N ied y sk recja  z;aiwiod(cWa u chyliła  nieco z a ­
słony i 3(0 jwljia do m ości p u b licz n e j /przedostały 
s ,ę U fa  do mieś ci o  krociow ych zyskach /wiłaś- 
cl<̂  eli siedem dz j- esję,ciu -cukrowin1 krajlewiych 

'Pofwyższe d z ia ły  naszej nr/ ,dukcji za  wzo. 
êTn z,agrani|cy zosLały skarM -ziriwdioe. Srrar- 

v Zow;an;5e d a je  fm  s i łę  j cjdporność przed 
ptsĄelką sam o o b ro n ą  sp o łeczn ą. Konjsum ent 

ł  W rę k u  ty ch  skarteiizow anych przedśię- 
. '0 reów  bez'w(c!lnem narzędziem . O szczęd za ła  

dotąd  in g eren c ja  państwla Ji dlciprowadzu-' 
t  ł do parad ok saln y ch  rez/ultatólwj.

Ferment w łonie rządu angielskiego.
LON D YN .. 27. lu teg o . (P a t .)  W edług ' d|c-1 zlnaiUa P olsce stałegp, n d e js c a . W -R a d z ie  L ig j. 

mesien “ Daily T e le g ra p h “  jwjśród .m injstrów 1 p a- J a k  p o d a je  dziennik. C h am b erla in  m iał p|cdo-t 
n u je  ro zb ieżn o ść poglądów! n a  spraw ę przy- bno zagnc^ić p od aniem  się db dym jsjj.

Metody orowoRatorsKie pod pręgierzem.
Z asąd zen ie  p row ok atora. Inspirator uwolniony. Sam obójstw o głów n ego św iadka

WARSZAWA, 27. lutego. (Tel. wł.). W przeciągu 
i.wu dni ostatnich rozpatrywał warszawski sąd oir.ę- 
gowy sprawę redaktora „Walki Lućm‘‘ Trojanowskiego, 
któremu akt oskarżenia zarzuca) fabrykowanie homo 
Jako współoskarżony oopowladał nadkomisarz poli cji 
politycznej Łęski, za namawianie i podżeganie Troja- 
r , wst iego, oó fabrykowania bonfo Oski irojanowsl- i 
przyznał się, że sporządza) przedmioty wybuchowe, na 
polecenie Łęskiego, a na jego rozkaz wstąpi) również 
no Niezależnych Socjalistów i Niezależnej Parlji 
chłopskiej

Łęski polecił T-ojauowskiemu,, sporządzić petar­
dy, które w dniu 1. moja 1925, piieli komuniści rzu­
cić na, szarżującą nioiicję. Pole:,3  mu również pboło- 
żyć bombę pod piałac Blanka.

Łęski nie przyzna) .się do winy. twierdząc, że 
zeznania Trojanowskiego są fałszywe.

Wśróci świadków zeznawał Iow . pos-. Prąge.r, któ­
ry' oświadczył, że od pierwszej chwili istniała ten­
dencja do tuszowania tej sprawy Pewnego razu zwró­
cił się go świadkpr pewien wysoki urzędhik pfańslw. 
i oświadczy) mu, że o ile P. Pt, S. nje zaprzestanie 
kampailii przeciw prowokatorom,, policja polityczna; 
ujawiif jjakieś rewelacje o P. Pj. S. Oczywiście sta­
nowisko naszej partji nie uległo zmianie.

Jako członek komisji sejmowej lila badania nad­
użyć administracji, zwróci) tow, pio,s|. Prager*, uwa­
gę na fakl, że bomby wyrabiane prz&t Trojanowskie­
go,, są tegoż typu, co bomby które podkładano, pod 
uniwersytet, O. K. R. 1 P'. K. U, w Częstochowie^ 
Poaczas badania Trojanowskiego odnióct tow. peą. 
Pragier wrażenie, że czyny Trojanowskiegó' były ftrzez 
Łęskiego inspirowane.

Następny i najważniejszy świadek, - Bednarska;,
b. konflćtetlfka i żona konfidenta, zeznała/ że w jej 
mieszkaniu Trojanowski

SPORZĄDZAŁ BOMBY NA POLECENIE ŁĘSKIEGO, 
któryr następnie odiprowadzał go na miejsce,', gdzie 
bomby mfaly być odstawione.

Zeznania Bednarskiej, nabrały lembardlziej senza- 
cyjnego charakteru, że dziś w nocy usiłowała ona

POPEŁNIĆ SAMOBÓJSTWO, 
strzelając, ,sobie w pierś. W  stanie ciężkim odwlezjono 
ją  db szpitala. Przyczyną samobójstwa Bednarskiej, 
była obaw|a, że mąż jej postrada pósadę z powodu jej 
zeznań.

Wyrok, który zapaał wieczorem, skazał Trojanow­
skiego na -1 lata więzienia i piozbawienje praw. 
Łęskiego uwolniono.

F 1 P°Nce), fw] kraju najmnilejlszegic, mieimaJ 
i Uroip,,e z aplcitrzbbbwani' u fwfęlgła, n a ftp i ic(u|* 
ru V'1 &łowięj, arlykuł , tę były znacznie cirgż- 

, n sąsiadów/. Pol|skji węgiel1, picfeki eU-
7>°lska nafta n a rynku wŁcssklm łut) an-

Prefensje Hiszpan]!.
M A D R Y T . 27. lu teg o . ć P a t ) M lięster sp r  

zagrań. ośwSadiczył prześtaW . p rasy , że rząd 
hiszipiańskii je s t  n iezdecydow any (ebfśtawać s ta -  
noiwiczio przy sw oich zapatryiwfanuich abipióki n ie  
uz!pska s ta łe g o  przedstaw !;q;el;stw a fwh R ad zie  
L ig i Narodólw, M in iste i zaznaczył), że Prjimtci 
d e R iy era  je s t  p od  tym  w zględem  ęlptynniktąj/ 
z r a c ji  korzystne|gfci dla L Jjszp an ji s tan o w isk a  
w iększości członków  R a  a g

Proces ŁIndegp
.WARSZAWA. 27. lutego. Proces icfełaWlio. 

nego Huberta Lindego, mą fę  noz|począć 12. 
kW ietnla.

Dymisja gen Zagdrskfego.
WARSZAWA, 27. lutego. (Tel. wŁ). Na skutek re­

welacyjnych artykułów .„Robotnika11 o nadużyciach w 
departamencie lotnictwa M S. W ojsk,, gen. Zagór­
ski otrzy mał not 'bno dymisję, jako następcę jego 
wymieniają jeonego z wyższych oiicerów lotnictwa

Pomysłowy rabunek.
P A R Y Ż . 27. lu teg o . (P a t .)  “ P e tit Par1;sien“ 

doniesL że nfiezaiani spruujcy z d o ła li przy po­
m ocy sztucznych sygnałólw l 'zatrzym ać dw u­
k ro tn ie  pfcidąg pospiiesżny P a ry ż — B e lfo rt n ie ­
d a le k o  P ary ża  i pfcf z ra b b fw|anc’Ul z w ozu  p-ocz- 
to/wiegcJ 2 5 0 .0 0 0  fran k ó w  (wf banknotaich1 z d o ­
ła li z!bii)e)c nie zatrzymyfwfanl przez njkog/Cf.

gielskżm musiały się ctojsUsowywać d b  -cen 
rynku śfwigtoWbgcC Różnicę dopłaca k/rpitabY 
ście konsument plclskii. ProdWkcja bezkarna w! 
[wgzyśkijwan p rynku fcnajo'w(eg|p;, -chroniona' 
bez'zlwirotnym1 kreaytamfi państw(cfw|erru i nad-, 
miemetni cłami ochtrnnemi, jpusiała wfpędzjó

życie przemysł.iwie w ślelpą ulfcę
D żtsa j cały przemysł polski potrzebuje 

gruńtolwfn ej rejćig,anizja;cjj.
P rzeb u d o w a inictwinna rozpocząć sfę od1 śoi,1 

s łe j  k a n t m l1- p ań stw a, o rg a n iz a c ji  społecznych1 
i robotniczych
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Podkop pod zdobyczami robotmczemi. Robotnfk boryka się dziś z najW jększemt 
trudność przestał bijć pożytecznym <ila kapa 
tału  konsumentem bo nie ma za dci kupować 

NarodoWja deimickracja orzekła, że naprawa ' prziedWojennego. W skaźnik dla zbtcże i żyw- Wy tworztonyćh przez przemysł prida ilwf i w 
stosunków gospodarczych;, da się u nas prze- nośb pochic!dZieni,a roślinnego wtjnosjł w1 1922. t^kljm najcięższym okresie osmjelają sj W ■
prowadzić, jeżeli óotnikowi będą oujęte zdb- rokt 86‘2. W 1923 -  74, yf .l9 2 4  -  ;104.4 (od fh o ^ an k o w fl D, ipwśluego zialecac zmianę

sierpnia z powlodu meurodżaju 117.8.) W  ciągu Wynagrodżen robctmczych.
1925 roku dpćgydzii do 185.5 i na tym mniej NarodoWia dem okracja (taka też to rtemo- 
wlęcej poziomie plcizostaje do dzjś. Uwzględnjć G racja!) odsłonią przez ogłoszenie Wspomnia- 

ależy, że jest tu  mowa o cenach1 hurtcWnych-

proWadztć, jeżel 
bycze socjalne, jeżeli praca jego będzie Wy­
datniejsza (ach ! ten ośmiogodzinny azjeń pra­
cy !) i jeżeli koszt ego Wynagrodzeni^ bę­
dzie zmniejszony. Klasa robrJlnicza z Iekeejw|a- 
żen eni odnosi się Idjc* uicbwlał o potrzebie zn jel 
siien.a ustawo aa wstjwja sp ołeczn ego  bo niem a 
tak ie j siły,, któraby zdołała je zniszczyć bez 
spowlodjcwanlja groźnych lw|strziąśnicń i z tem 
się leWiatanowi rzecznjcy ljezyć będą muszel* 
tem bardzlej, że zdobnicze socjalne są robotni­
kom  zagWarantowane usta|w!ą t zm ianą ich 
lub zniesienie m oże być przejproWadźićne zno­
wu j  edunie' drogą ustawy

Inaczej m;a s :ę spraW|a z wynagrodzeniem 
z.a pracę. Kapitał m a , uiczem niekręipotwlaną 
swobodę icrpłacanfia robotników fwjedle swego 
w(dzSuni sję, zwjązki za[w|odowe nie we wszyst­
kich kat ego rj ach prac m ają słowie decydują­
ce  Dzieją się Wfskutek nadmiernej podaży rąk 
roboczych takie skandale, że robotnik. w! prze­
myśle metalowym z a rab a  po 2 (dwa) dlo 4 zł. 
dz| ennie, w kopalniach węgla na Górnym SI. 
p łace nie przekraczają przeciętnie 60 złotych 
m ie s ię c z n ie !

Przy takliiem wynagrodzeniu i przy obec­
nej drożyźnie robotnicy W żaden sposób nie 
m ogą sję żywić dostatecznie a tem, mnjej u1 rzy 
mywać sw oje rodziny i dlategcl uch!w|alanie w 
takliej sytuacji postulatów o ptetrzebie znjże- 
żenia płac musi być uWażane za prowoklcjwfa- 
nje i tak nadmiernej cjerpljWiośd robietidków.

Jeżeli boWiem przed wojną nieuk wól jfjkte- 
Wany robotn k  pidb-erał po 2 kor. dziennje, tG 
płaca jeg o  była m agnacka W porównaniu z 
dzisiejszą robotnika ukwialjfjkcwatiego. Przed1 
Wojną za 2 konchy kup.ł oi? więcej niż dzjś 
za 4 • złote, oczyW,iście uwzględniając 'wb^yst- 
kie artykuły pierWsziej potrzeby |a nić samą 
tylko ż)iWność. ja k  statystyka w ykazuje1, ceny 
hurtownie w Polsce (icbr.tczione dla 57 tolwiarów) 
(wjykazhją w ostatnfiem cztero!eciu silny Wzncst.

W  roku 1922 wskaźnik ten  wynosił1 72*5 
(r. 1924 róiwma s ę  100), w r. 1923 ju ż 85*4, 
iw! r. 1924 — 109*7, zaś • w ,r. 1925,, poczyń 
nająć od stycznia, kiedy wynosi 119*5, stale 
się podnosi — z Wyjątkiem drugjegc kwartału 
,1 dochodzi W grudniu dic 154.8. Przekroczenje 
pozjprnu cen przedwic^ennych nastąpiło więc 
W pi erwszej połowic 1924 ncku., a  w grudniu 
1925 ceny były ju ż  przeciętnie przeszło o pie:- 
łoWę wyższe od ppzed|wlcjennych ,i to odnośnie 
do wszystkich grup towandwlydi.

Poz'om  cen ż b ź a ,  to j e s t  chlebai który 
wi budż^će robotnika stanowi n,aj[wjększą ru­
brykę, różu1 się też znacznie od1 pozjidmu —

n
w| dełaliu ceny przieostawiają się jeszcze1 go 
rzej jak na Lo wskazuje chobu cena pary 
butów k fóre teraz kosztują od 40 dic 70 gdy 
przed fwlojną w1 tym,samym gatunku a naiwiet 
le j samei miarki kosztowały od 10 do 25 koron. 
Na ceny obeere wpływa rzecz jasn a  pirzedó- 
wSzystkliem dolar i nadmierna chęć zysku prze­
my sło Wiców1.

nych postulatów1 pcaWazbwjije swe oblicze.
Czy warto sję ieamaK tem wszystkiem zaj­

m ow ać? .-
Trzieba. bo robictnicy musza mieć oczy o- 

tjwarte na wszystkie ataki ze strony swjych 
Wrogów, teimbardziejs że |wl sejmie stulił) oni 
uszy 5 w rządzie koalicyjnym nje ośmjelają s ‘ę 
czynić jakichkolwiek kroków', którehy ten 
rzaa musiało rozbić.

Manifest rebstniszy przeciw faszystom w Belgii.
Podobna od ezw a przydałaby się  i u n as.

(Inf. Mfędz.) Zarząd belg ,sk'iej partii robo. 
tniczej. wspólnie z komisją beigfjskjch Z w 
Zawód owych |wyd,ał naslępując}r m anifest dic 
pracującego ludu Belgjf:

“ Ludzie, którym n'ie dają spać wlawrzyny 
MussolinSego, i których przeraża picstęp demo­
k racji1 i socjaliztnu, zorgamzicWhlj sję 'jako “ fa ­
szyści". Otwarcie przyznają się oni do zamiaru 
zniszczenia zapomocą gwiałti instytucji demc- 
kratycznych i (wszystkich organizacji robotni­
czych.

Dotychczas nie brano tych ludzi p ważnie 
są bowiem nielicz.ni j jnjezdoI'nf własnem' sfła- 
mi przieprofwhdżić program sicćjalnej reakcji. 
Ale są zuchWali i zdecydoWani chfwlycfiić sję n a j­
haniebniejszych środków, aby zwrocie na sie­
bie uwugę o gó łu  i wmófwfć weń przjekoname, 
o iiiejtstniiej ąicej swój' potędzle.

Katastrofy tatniczo.
PARYŻ. 27. mtelgo. Lotnik francuski pc - 

rucz-4'k Collet, założył sję!- że przeleci przcZ 
łuk wi; ży Eeffla. Śmiały zamiar udał się, ale 
przy zawracaniu samolot zaplątał się mię­
dzy anteny telegraficznej i runął na zwmię, za- 
pallając się. Z pod gruzów1 wy dobyty' zwięglo- 
ne zwłoki lotnikp.

M EDJOLAN. 27. lutego. W  Turynie ,na 
boisko l;dtn;',cze spadł statek, pirzyczem po­
wstał pożar, w którym zginęli znajdu jący się 
wi samolocie dw!aj I[ctnjcy.

M OGUNCJA. 27. lutego. Podicz|as ćwiczeń 
francuskiej grupy lotniczej lwi pobliżu Mlcguln- 
cji uWla statki zderzyły się ze sobą i jtden z 
ni cii runął na zfómię z Wysokości; 1.000 me­
trów. Dwaj piloci pionlieśli śmjerć na1 mjejscu, j sea w Radzie Ligi Narodów.

Zorganizowana klastf rpfbotrncza z uwagą 
śledzi te machinacje. Faszyści muszą się do-
Wiedzbć, że
NA GW A ŁT O D PO W IE SIĘ GW Al TEM .
i że robolnycy zjedniiczeni W swych' klaso- 
Wyoli organizacjach, każdej chw(U są gotjciw(lf 
bromć zagrożeń ej demokracji przed zama­
chami reakcjonistów1.

W  k ra ju  znajduje się okołlc! 600.000 nra- 
coWników fwszelk ch zawodów, robotników rę­
czny cli i Intellektualnych, którzy przy pier­
wszej próbne ze strony faszylstóW zorganizują 
potężny odpór.

-Wydano ju ż Wszystkie zarządzenia n a ten 
Wiypadek.

Precz z faszyzmem! Niech ży je  proletar- 
jack a  demokracja!

m  BBWBaBSSB -

Minister RaczHtB«lcz ustępu Je.
W ARSZAW A. 27. lutego. (A. W .) Mimo 

oficjalnych zaprzeczeń ze strony rządni dzi­
siejsza “ RzeczTOspoir.ta" tiwtierdzi', że dymisja 
ministra spraiw! wdw&ięirziiycb jest kwejstją 
kilku dnti. Naslęprcą Raczikiiefwjicza zostałby 
prziedstaWijć^el jednego ze stronnictw wfchtpdzą- 
cucli ,W skład koalicji rządoWcj

Polscy BwangtBltcy.
WARSZAWA, 27. 2. (AW). Superintenoient gene­

ralny zboru ewangelitikiego w Warszawie, pastar d r .  
Bursch, wysto.sował do głowy kościoła ewangelickiego 
w Szwecji lamcybfskupa w Upisali pismo, w którem 
apeluje, aby ancyblskup wpłynął na zmianę nieprzy- 
jiaznej Polsce opinjl w sprawie rizyskania stałego nilej-

BOiRYS PILNI AK.
2 )

Śm ierć kusi,
(Tłum . z rosyjskiego W. B.)

I

A potem żyde...
Każay kochia en od aż raz W życiu, a  mi­

łość zawSze jest nieszczęśliwa, inaczej być nje 
może, tak ryć pc>W...n/.,, dlatego, że pod wpły­
wam czułości, człowiek dlqpiero s ta je  sję czło­
wiekiem, -derpjenjg uszlachetnią, a  piękno i 
radość tn łości w, je j  tajni .sję zawjera. I n k t  
njle Wjiedział, j'ak tęsknjła Helena po nocach!, 
młodćii. saimRtnc, ze sWojcm młodatu ciałem —■ 
W czerwca, w czerwcowi noce ptcdczas sa a o - 
kosóiwl. Diatego zlcistała starą panną, że nlie 
Wyszła za mąż oó lat dwudz/astu, po skcńczc- 
czenfu którijch bardzo rzadko bierą dziewczynę 
zażonę; n kotnu nie pekazy wńła swojej ma­
łe j pamfąlkowiej książeczki, gdżje na pjerw- 
sz:-j stronic; było napisane: za zdrsclwie .sługj 
Bożego Aleksegc, je j pierwszego narzeczonego-;, 
rodzioneglc briita Pom agała matce wj zbie/a-

/

n;u traW, choaz.iła zamiast o jca pci szynach 
z latarką 1 chorągLetwką zieloną, w zjmciwle 
wl eczony przędła — snuła nić bez końca. — 
T ak  przepędź ła czas do dwludziestego czwar- : 
tego roku ż y q a ; aż plcczuła gwlałtowńie ivv|olę 
Bożą, ch od zła  pekryjomu do kościoła', mo­
dliła się żarlljwljie — wszakże cjałto źwPązane 
je s t z auszą.

O a te j pory, od togc dnia kwietniowego., 
kiedy matka je j Wyjawiła, że śmierć kusi;, nrze- 
szło piętnaście lat. Helena — aźidwjczynka — 
przemfieniła się W pijękną kobjetę, silną, ru­
mianą. rozrośnięta- z czarnetni cezy ma opu- 
szczonemj skromnie ku olcłow|i.

Tenże sam student, który Wtedy śmiał sięn 
sto jąc pod pknem w rozipiętej koszuli, rado­
sny i beztroski, zdążyć już dużo przeżyć i 
użyć w! ży ć u, ja k  to czyni wielu rosyjskjch 
panóW: ożenił się nieodpicfwjednio, lw|ałęsał s'ę 
wraz z żoną po ca łe j RtsjS i zagranicą, wejąż 
tęskn.iąc za swtoją sadybą na wisi i cichem, 
rozum nem życiem: rozszedł się z żicną,., przd- 
zwyćężywszy .wielkie trudności, stracjWszy — 
wszystko co byłjc; potrzebne do stworzeni a  prajvV| 
dZiWego życia; powrócił nakicnjec do s|wlej po- 
sbd łości wi Maiin-Brodżje .zamjęszkał sam je ­
den w, starym domu i pogrążył się całkfcwicje 
lwi książkach. B y ł ju ż logziałym mężczyzną

z dużą brodą, zmęczoneipi icczyma i smutnym 
uśmiechem.

Helena poszła dld niego RtigUły ży­
cia naszego narodu są surciwó i projste — k a ż ­
dy kto ślę rodził pe Win jen sję ożenić — wio­
sną rodzić, a  potem umrzeć; ot, którzy ctć 
tego odstąpili mclgą slwbje żyde ułożyć^ jak 
chcą, i hie jest g*rzechem jeśli stara panna 
pój dzje do .wdowca za bcbotnicę, jeśli do wldowg 
przyjeżdżają poczlyljoui ze stacji, n ik t jch są­
dzić źle n ie będzie, przecje rośnje dojrzewó 
zboże, a jak o  rezultat są ziarna1, przecitez na 
Wposnę rżą konie na pudach, wszak tokują 
ptaki, na wzgórzach śpiewają dźiefwjczęjta.

Helena poszła do klcśdoła, W domu pła­
k a ła  potajemrije. cichoi, pptem Wzięła n a  płecy 
kuferek swój ,i piieszo poszła za rzekę d)o 
M arin-Brodu; odchodząc zatrzymała się chwilę 
w|e drzwiach, o b ję ła  ostatniem splcjrzeniiem jz- 
bę i powiedziała cjcho: ,

I o teszła — nlikt je j nie potępił, nje pici-: 
pełniła grziecbu.

I zuow uż. był czerv, ec, w' zbożach k/zy-t 
czały przepf.órki niebo było  szmaragdbWe, —■ 
słońce zachodziłc!, na W&chodziie ukazał się 
sierp księżyca; szła cicho, zryiwlała kło,sv j 
Wysyśała słodki sok przeszłych ziaren.

(Dok. nast.) .
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Szczyt bezczelności!
Związek stowarzyszeń właścicieli realno śn ogło- 

sfl protest, uważacie ? PRO TEST! przeciw noweli­
zacji ustawy o oclnonje lokatorów Bandia pasorzy- 
tów,, pobierających z kapitału, unieruchomionego w 
kamienicach procent za któryby lichwiarz poszedł do 
kryminału, wykrzykuje na sejm i rząo. że “rujnuje" 
właściciela realności, nowelizując wyjątkowe (II) pra­
wo w ten sposób, iż nowe gwałty w togę prawa dra- 
puje.

W odezwie czytamy dalej;
"Sejm nie liczy się z tem,, że zwalając ciężary na 

barki jednostek z pośród obywateli, od szeregu lat 
■ pozostających pod brzemieniem praw wyjątkowych (?) 
wpycha je  na stanowisko parjasów (?!) l niewolników 
uchwał sejmowych, wymuszonych przez uli;e 1 par- 
tje ".

“W  imię swej obrażonej godńości obywatelskiek 
w imię spotykanej nas niezashiżenie krzywdy (krzy w ­
dy!) w poczuciu zagrożonej (!!) przyszłości Narodu 
i Państwa, ‘protestujemy przeciwko projektowi no­
welizacji ustawy o ochronie lokatorów i oświadcza­
my, że projek1 ten zwalczać będziemy wszelkimi n-un 
dostępnymi środkami, jako zaprzeczenie prawa i 
sptrawiicoliwości ‘ ‘.

W  takim tonie jest utrzymany cały protest.
No, a cpj z tern wszystkiem zrobi sejm i rząd? 

Coś przecież z tymi saarmozjadumi, z tymi białym" 
bolszewikami trzeba zrobić! Trzeba ukrócić ich a- 
petyty.

I na to jest jecma radykalna ale zbawienna rada.

Nie m a pieniędzy na fundusz budowlany? Mogą 
byrć. Wszystkim kamfenicznikom, którzy' uługi c'ą- 
żące na swych domach spłacili w czasie dewaluacji, 
należy ściągać czynsze lokatorskie do kasy funddszu 
biioowlahegc, tak długo, dopóki nie uczyni się z te­
go suma odpowiadająca ich długowi przedwojennemu. 
Gdy tej sprawiedliwości sianie się zadość, gdy sumy 
ukraoMone ogółowi i państwu zostaną w całości od­
prowadzone do funduszu budowlanego, gdy za te pie­
niądze wybuduje się selki i tysiące domów, wtedy 
będzie można mówić o zniesieniu ochrony lokatorów. 
Ale prędzej nie. *

Jeżeli kamieniemicy żalą się na "prawa wyjąt­
kowe", pod których ‘ brzemieniem" się uginają, to 
trzeba przyznać, że istotnie przez cały czas samoistno- 
śc{ Polski mieli oni prawa wyją! ko we ale w dpdlatniem 
znaczeniu! PracoWal 1 w każaym ra ,ie  ryzykował n a j­
większy' magnat kapitalistyczny, właściciel kopatnij 
przedsiębiorstwa fabrycznego, wielkich obszarów zie­
mi, nie robił tylko nici pftsorzytowal na ciele luozi 
pracujących jeder tylko kamienicznik i spłacał dłu­
gi hipoteczne. Dziś urzędnik, nauczyciel czy robo Ink 
musi nierzadko przeznaczać połowę swej płacy mie 
sięcznej na czynsz. Przed wojną urzędnik płacił za 
mfeszkanie nie więcej niż jedną piątą część swych 
poborów;, a przecie dziś nie mieszka on lepiej niż 
przed wojną, tylko płacę ma niższą.

Czyż w takich warunkach protest kaiaieniuzny?5i 
pasorzytów nie jest bezczelnością? j

podległość, ' spffwodoWała \vtele ciężkich socjaL 
mjch Wstrząśnęeń. Próba kom unistów utjwto- 
rzcu.ia dyktatury wyw ołała knvVawą w ojnę djcL 
mowa, rozstrzygniętą na korzyść reakcji przez 
■vvikrocz'eą:e wojsk Ludendjprffa.

Klęska La sparaliżowała na szereg lat siłę 
ruchu robolnftczfcgtc1: part ja  socjalistyczna;, li­
cząc; przed iwojną 50.000 członków , spadła 
do 25.000.

Na kongres e oinaWtanC' wyczerpująco kw(e-. 
s1ję udz)ału! w rządzie; w zasadzie ro/.skzy- 
gn.ęlo ją  pozjytytwhie. Prjwszecluiie atoli' na 
kongresie panowała clphiją, że uchwała ta ma 
na razie tylko teoretyczne znaczenie, peniewóż 
obecna sytuacja raj];tyczna wyklucza współ v  
udz’j,lał so-cjalistófw w rządzie.

W stosunku do kkmunstl&wj, coraz n ik le j- 
szą odgrywających rolę, ucnwaJlcńo, że współ­
praca z n'nn dopuszczalna jest tytko lwi pew- 
nydh wypadkach, nip. nrz'y wyborach gm in­
nych ;i to tylko piekl Warunkiem;, że nasady 
socjaluo-oenpckiatyczne lwi nczem  m e zostaną 
nnruszione.

Przyjęto noWy program gm inny szkolny, i 
podatkbwy. Odrzuqcho wniosek, aby zapropo­
nować S. M. R. przyjęcie esperanta jako t -  
ficjalnegc języka, poleocno jednak prasie par- • 
lyjnej aglitowlać za rozszerzeniem zn a jan ośc. 
esperanLa wśród czytelników.

To wt Tanner, repreżentaint prawego skrzy­
dła piajtjó, złożył godnęjść pirzetwlodniczącego 
partjf. Na jego mleisce wybrano k tv . M atti 
Paastjwdcriego,, sekretarzem został ty-W. di 
Wfik.

Stan bezrobocia w województwie Iwowskiem.
K redyt na roboty budow lane

W czoraj odbyła się twl wjpjejwlództwte kon. j 
ferencja p rasom  n a której wojjefwjdda pi. Ga-, j 
rapich udzielał iwjyjasnjień jw sprajwjie stanu bez. 
robocia, ha terenie w^jewódzittwja twowskiógo 
i o środkach* zaradczych, jaktfe m a'ą Usutoąć 
lub przynajmniej iw uajblliższym czasie zmniej­
szyć to bezrobocie.
STAN BEZRO BO CIA  NA T E R E N IE  W O JE ­

W ÓDZTW A LW O W SK IEG O  
przjedstefwiia s(.ę w cyfrach następująco: We 
Liwowi e |wi drugiej połjjtwie lutego 'było ■zareje, 
strowanych 5.760 osób, w1 Przgmyślu 3.785i 
twl Drohobyczu 4901, w Knciśme 3077 razem 

17523 ROBOTNIKÓW  
znaj duje się bez pracy. O tern, że to bezro­
bocie s jn je  snę chronicżjiem świadczy fakt, te  
ztalediwie-
4522 BEZRO BO TN YCH  PO BIERA  U STA ­

W O W Y ZASIŁEK 
olbrzymia reszta,

11 TY SIĘ C Y  LUDZI 
nie otrzymuje iuż zasłkui z pojw|c(dlu| wyczer­
pania 5fę ustawowych tygodni, ulpfcjwjai m a ją ­
cych do je g o  pic (bora

Pracojwiników u*mysłojw|ych >ez pracy jest 
na tym terenie 2.000.

W o j. Garapich po rozpatrzeniu postulatów) 
miasta LW jowia .dyrekcji robót publicznych!, 
.Wpdziału samo rząd o w eg r i t. d. przedsta­
w ił rządów) fwt metmiorjale paUckształt bezro­
bocia, przyczem wskazał na

CAŁY SZ E R EG  SRO D K 0W  ZARAD­
CZYCH.

W  rozpiołwach z nOdstranu p. C a ' : ich 
podkreślał ,że najbardziej cekżwjym śrlcdkliiem 
je s t rozpoczęcie ruchu foudięfwłanegd, wraz z 
którym ożyfwtćby się musiał pały _ sżereg 
przemy słów; pomocniczych. W  memjcfjale zło­
żonym rządowi wicij. Garapfch przedslalwlł na. 
stępujące wnioski

i uruchom ienie przem ysłu.
K R E D Y TY  RZĄDOW E DLA IN STYTU C JI 
SAMORZĄDOW YCH NA ROZPOCZĘCIE 

ROBDT W  W YSO K O ŚC I 2 M ILJON Ó W  
ZŁOTYCH , Z CZEG O  LWÓW MIAŁBY O- 

TRZYM AC 1 MIL JON ZŁOTYCH. 
URUCHOM IENIE K RED YTÓ W  N a  BU D O ­

W Ę DLA OSÓB PRYW A TN YCH . 
URUCHOM IENIE ROZPOCZĘTYCH  R O ­

BÓT PAŃSTW OW YCH
(gmachy publ. i t. d.)

U DZIELAN IE K RED YTÓ W  PRZED SIĘ­
BIO RSTW O M  PRZEM YSŁO W YM

JYtimochodetn.
Do krym inału — za  ujaw nianie o szu stw !

Znana UókwsKa nałożnica, iiilrygnnlka na „wo

które wstrzymały mich z nowemu braku' ka­
pitał i. i Wskutek tego zredukowały robo­
tników Wysokość kredytu iodpowjladałaby wfy- 
sokości zasiłków za skres 17 tygodniowy, dla 
robotnikójwl. którym gnczliła utrata pracy.

Miihslrowtie nosztzególnych resortów ży. 
•Wio zaUiteresowiali się przedstaw (iionymj pojstu'-
Jatam1 Garapich otrzymał też przyrze­
czem e że Rada ministrów' na najbiiższem po ■ 
siedzeniu rozpatrzy tę  sprawę.

Z o trz y m a n y ch  już o b e cn ie  przez pi wfcje- 
W od ę p rzy rzeczeń  W ynikti, że

RZĄD ZDECEDGW AŁ SIĘ UDZIELAĆ 
PR ZED SIĘBIO R STW O M  PRZEM YSŁOW YM  
STO SO W N YCH  PO ŻYCZEK DLA ZAHAMO­

WANIA RED U K CJI ROBOTN IKÓW
dalej wedle ośw iadczeni ministra handlu j 
przemysłu, Iw! najbliższym już czasie rozpocznie 
się
BUDOW A GMACHU PO C ZTO W EG O  KOŁO 

DW ORCA K O LEJO W EG O , 
kosztem 1 miljona złfctyoh.

J Zdaniem Wojewody, plctrzęblaby na po­
czątek (na rozbudbwję i kredyty razem ,ckoło 
15 mil jonów! złotych.

To są środki najsariclmnfejsże, przy pomo­
cy których będzie można rozpfcpząć !w[alkę z 
klęską bezrobocia.

rze iranjnd' m Pompaaour, kicay zwracano uwrgę 
na W  t  ze.iącą s/ę rozpustę wolhia: „po nas polop '.

Mam wrażenie, że w obecnej P o lce  przeżywamy 
czsisy ipsrzatl ;'ewolucją francuską. Cf, którzy mówią 
o moralności — są niemoralni.

General napiętnowany w prasie zagranicznej 
krajowej zasiana v, sądzie honorowym i feruje wy­
roki General, który okpń własną ojczyznę na przeszło 
70 miljonów, przewa-ócil pięknie rozwijający się prze­
mysł lotniczy, spowodował nowe tysiące bezrobotnych, 
chodzi na wolności i aresztuje oficera],-którego'po- 
dejrzywa o ujawnienie tych „honorowych" postęp -̂ 
ków

Oficer, jMrówka jest aresztowanjŁ bo ma widać 
czyste ręce, z lojalności ulu_ Państwi^ Sktobu, po­
wiedzmy szczerze z rozumnie pojętego palrjotyznui, 
może być podejrzany o zbirodnię uja^wniania szkody' na 
rzecz Skarbu, a gen, Zagórskf, pupil b. ministra Si­
korskiego, faszysta cłiodzi na wolnością a uczc wy, 
bfeony oficer idzie do kryminału.

Taksamo było we Francji, dopiero rewolucja 
oh rachowała się z zloożiejaml, a król i generało­
wie złożyli głowy na szafocie

Id jo ty z m y  P o r a n n e  !
Tak należy nazwać artykuł wslęplny org.nu Grott 

kiego na temat bezrobocia i jego zahamowania. Do 
rzekomych wywodów pn-zemysłowca FrSnkla z Prze­
myślą, uódać musimy1, że magazyny w sowietach są 
otwarte do pierwszej godziny po północy, aby ro­
botnicy mogli porobić zakupy, kiedy wracają z ro-

; boty *

Kongres socjalistów finlandzkich.
(Inf. Międzynar.) Socjalno-deiUKkratyyzna 

part ja  Finlendji odbyła lwi dniach o’d 1—6 lu­
tego br. XIV kongres, śiwjjaa-cząą) ic! wUdkiem 
wzmożeniu się ruichu robjctniczego w Finlan. 
d.j;i. — PrZed wojną socjaliści ipjcjsjadalj oez-

jwlzględną większość *w( parlam en cię, ale siły 
s‘w!ej hie mogli iwlykorzyslać, gd‘y’ż car, będący 
ró;v\snocześn'e W. księciem finlandzkimi, nje 
zwoływał parlamentu. Narodjrlwia rewolucja w 
r. 1918, która przeniosła Finlandji pełną nie-

I U nas nie krępuje się pracodawców w robocie, 
i mogą pracować dzień * noc. Znam rymarza, który 
| jiTtatcuje. do późna w nocy bez przeszkód, ale cf 

pracują na siebie i ula siebie; natomiast Frankel /  
i Grodki, chcą, aby na nich inni pracowali dzjeń 
i noc, aby mieli większe zyski ale tu Wchodź w 
grę ustawa o ochronie pracy.

I słusznie! Przeu wojną Frankel prowadził mhn 
ozier - i noc, zatrudnia! robotników t czytał gazety  ̂
a  teraz ustłuje m łyn wojsku sprzedać, spowodował 
bezrobocie • pisze dio gazety Grodkiego!

I właśnie olatego, że różni pracodawcy nie chcą 
pracować w Polsce,, wywożą swoje kapitały zagra­
nicę, 'dlatego jest bezrobocie ,na temat którego PPS. 
nui wyrobione zdanie i linję, po której idąc zatamują 
bezrobocie, Ale i wtedy dla pj. Grodkiego nie wrócą 
złote czasy markowe ... Rozumiemy żal 
[ ( “'
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J\[owinjj z dnia.
Lwów, dnia 28  lutego

-1.000 OB1ADOW BEZPŁATNYCH ula bezrobot­
nych i najuboższych wydaje codziennie komitet ra­
tunkowy w Krakowie. Pozalein w planach komitetu 
leży dążenie do dostarczenia pracy bezrobotny m, spra­
wa dożywiania cLi ici i opiekj nad.dzjatwą gruźljczną.

DBAJĄ O ESTETYCZNY WYGLĄD MIASTA 
Z wiązek lipy, styczny w Krakowie ogłasza, iż sjyrze- 
dlaje po 8 zł. skrzynki pomalow ane na zielono,, wraz 
z ziemią, sadzonkami kwiatów, oraz żelazną konsolką 
g o  umcoowatiia skrzynki na futrynie okna ,w celu 
przyozdobienia latem okiem kwiatami.

Możeby ktoś o tern pomyślał i we Lwowie.
CENY ZBOŻA. Na glełazie zbożowej we Lwowie 

wczoraj notowano ceny szacunkowe bez transakcji: 
pszenica biała 33—35, czerwona 36—38 4żvto 18— 19; 
jęczmień browarniany 18T>0—19‘50, pastewny IB «o 
15*50, o ., ies 21—22 zł.

DOLARY płacił wczoraj Bank Polski 7 70, prze­
kazy na Nowy Jork 7‘73 zł.

GRASOWAŁ POD OBCEM NAZWISKIEM. W 
październiku z. r. zjawił się jakich osobnik w mjesz- 
kaniu Michaliny Borzeniskiej, zam. przy ulf Na B a j­
kach poa 1. 27 f przedstawił się jako Nj. Kasprzykie- 
Wjcz. el Jdroleęlm ik. Wspomni ma ciała ,mu do naprawy 
aparat fotograficzny, rezerwuar naftowy od lampy, 
materję na abażur do lamply elektrycznej, oraz 10 zł. 
jako zaliczkę. Osobnik ten zabrawszy te rzeczy prze­
padł bez wieści, wyrządzając szkodę 610 zł. Mąż po­
szkodowanej stwierdził następnie,, iż oszustem tym 
był Ignacy Laban recie Tenenbaum,, zam. w Kamionce 
stiumilowej. Powiadomiona o lem policja zarządziła 
poszukiwania za Labanem.

UBOCZNI. DOCHODY SPRYCIARZA. J. Asnsto- 
w;cz„ sluG-ent Uniwersytetu, doniósł policji^ że n‘e- 
jaki Władysław Skulski,, zam. przy uli Łyczakow­
skiej odwiedza różne mieszkania i przedstawiając, 
stę jako urzędnik bez posady prosi o datki w1 wyso­
kości 8—12 zl. n,a ktrpno biletu kolejowego, aby 
wyjechać^ ze Lwowa. Donoszący podaje, że SI. jest 
jednak ,/liość zamożny “#i gdyż ziarnuje 3-pokojbwe 
mfeszkanie przy wspomnianej ulicy. Zarządzono śledz­
twu w tej sprawie.

ECHA AFERY MORFINISTEK. Aresztowany Da­
niel Reiss za wymuszenie, w związku ze sprawą mor- 
ffnistek, został wypuszczony z aresztu śledczego . — 
Śledztwo w tej sprawie tłoczy pię jednak dalej. Pozatem 
prokuratorja zainteresowała się ową J .  Rb , oskarżo­
ną o dokonywanie niedozwolonych zabiegów.

SĄSIEDZKIE WYGÓDKI ZAKOŃCZONE KATO- 
STROFĄ. W  realności pod I. 29 przy ul. Gródec­
kiej lokator jjP P . Loewensfock miał w kuchni wenty­
lator. Zamijesźkały n,ad nim na II 'piętrze Adolf 
Staoler skorzystał z tej okoliczności i wpuścił do 
tego przewodu wentylacyjnego rurę kominową od 
Swej kuchni. Z wygody tej Stadlera srodze został po­
szkodowany sąsiad1 jego z z.a ściany Meilech Sper­
ling. Budowniczy bowiem; budując tę realność, nie 
przeczuł iż p. Stadler wentylator przemieni na komin., 
przeto wmurował belek w Len otwór. Wczoraj za­
ję ła  się ostatecznie sadza w tym przewodzie, poczem 
zapaliła się b-lka, a następrie wieczorem począł pło­
nąć sulit nad głowami rodziny Meichela. Przybyły 
oddział s .Praży pożarnej pod kierownictwem sierżan­
ta Małaóczuka przez całą godzinę wyrębywał płonące 
belki I oesl i, wkońcu z trudem usunięto zagrożony 
sufit 1 pożar ugaszono. Szkoda wyrządzona wynosi 
ponad' 2.000 zł.

REW OLW ERY NAJWYŻSZĄ INSTANCJĄ. Klara 
Sfmpel zam. przy ul. Słonecznej; przed 'czterema 
tygodniami rozwiodła się z mężem i zamieszkała wraz 
z dziećmi przy ojcu. Mąż je j Tobiasz nalegał stale aby 
rozwieaziona połowica wróciła, z powrotem do wspól­
nego pożycia.

Oucgeaj S. otrzymawszy odmowną odpowiedź po­
wiedział do żony „ja ciebie zastrzelę*1. Przerażona 
tą pogróżką kobieta doniosła o tem policji. W  spra­
wie tej zarządzono dochodzenia.

Żargonowy dziennik „Tagblatl** biadając nad zde­
moralizowaniem pewnych sfer podaje następujące
fakty:

Bracia Oskar I Maurycy Kormanowie wraz z 
Mozrsem Kernem za'oż\Ii konkurencyjny skleo z wy- 
rąbem mięsa w realności przy ul. Łyczakowskiej pod 
1. 12, tuż obok t rmy Leona Letza. Pomiędzy wymię-

„Mistrzynie sztuki złodziejskiej4* w Paryżu.
Rocznik paryski *'wielkiego handlu dela- 

1,licznego" podaje ciekajw'e dane id kradzieżach' 
w1 wielkich magazynach “ od fwjszystkiego",, ja k  
‘‘Bon M arche", Galeries Lafayelte" itp. Otóż 
pcmjmo kilkuset detektywów, stróżujących tych 
sied m iu  czy ośmiu olbrzymowi, straty z pic™ 
twiodu kradzieży wyniosły iw' ncku ubiegłym 
53 m.iljony franków.

Kradną głów nie kobłely — które policja 
dzieli na “ amatorki," j na "specjaH^tk1" . — 
System "specjalistek" jejst przjS^jążiYje K en ty , 
czny 1 polega na niezmiernie szyba jem opu­
szczaniu szLukj m ateriału1 lu|b pLkł cennych 
pończoch dic Wiórka przyszytego na podszewce 
płaszcza. Czynią to one tdk niesłychanie zrę-

nfonymi ipowslały zażarte w alki, wkbńcu postanowiono 
oddać spór do rozstrzygnięcia rabinowi Ziliowł. zam. 
przy ul. Blacharskiej. Tu podczas roztrząsania sporu 
Lelz wyjął rewolwer I począł ujm grozić wszystkim 
obecnym. Z trudem zdołano wyrwać rewolwer z pąk 
L. I wyrzucić go za drzwi.

Drugi fakt zaszeuł w mieszkaniu innego rabina 
(przy td. Rzeźntckiej. .

Tu pooczas sprawy rozwodowej pomiędzy synem 
bogatego kupca ze Lwowa, a jego żoną, pochodzącą z 
rodziny Dorfmanów z Tarnowa, powstał spór, albo­
wiem interesowany nie chciał wypłacić separowanej 
żonie 4.000 dolarów. Brat rozwódki widząc,, że rabini 
przychylają ,sfę oto ptoglądó^^jjzwagra wyjął rewolwer 
t począł njm grozić obecnym. Jeden z rabinów ze stra­
chu uciekł aż na dach, Dorlman zaś śPrjgając go strzelił 
lecz na szczęście kula ugrzęzła w murze Widzą-: to 
separowany małżonek rzucił na siół sporne 4,000 
dolarówt i zbiegł z mieszkania rabina.

O wyoarzentatoh tych nie. powiadomiono jednak 
policję 1 co pi ero na podstawie notatki wspomnianego 
dziennika zarządzono dochodzenia. <

X X

(Za tę rubrykę Red&koja ule odpowiada).

B A C Z N O S C !

Koszule męskie
w j e d n y m  k o l o r z e  
z dwoma  kołnierzykami

po Zł. 475 za sztukę
tylko krótki czas do nabycia w magazynie
D. H. BERGER, Lwów, Kilińskiego 2

w dnom kawiarni „ VViedtńskiej“. 160-2

Wykłady Komisji Oświatowej P P S. 
w związkach Zawodowych.

W  Z\VlĄZKU ZAWODOWYM KOLEJARZY,, ul. 
Gródecka 69 odbędzie się w pomzdziałek 1. marca 
o godlz. 7-.mej wlecz er wykład low|. Dra Holleudra 
p. t_: Socjalizm a sprawia agrarna i reforma rolna.

W  ZWIĄZKU ZAWODOWYM METALOWCÓW, 
ul. Ormiańska 31 odbędzie f{ę we czwartek 4-go 
marca o gociiz. 7-maj w|eczór wykład1 tow. Dziu- 
rzyńśklego p. t . : Życie i działalność Staszica.

W ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW GMINNYCH, ul. 
Ormtańskia 2 odbędzie się w piątek 5. marca o 
godz. 7-mej wieczór wykład toW dr. Hollendira o 
Kooperatywach budowlanych.

Zgromadzenie organizacyjne
K oła Młodzieży Robotniczej P. P. S. wi lokalu 
Rynek 1. 8. I. p. bdhędzie s.lę (w( niedzielę, 
28. lulegto 1926 o gicjdz. 10 rano.

Referaty na tem at: "D zisiejsze zadania i 
cele młodzieży robftnr'cz e j"  Wygłoszą to w .: 
Dziurzyński, Klimek i Smuljkolwlskj.

Towarzysze terminatorzy jawcie się ficznje,!

czute, że bardzo trudno je  przyłapać na gp- 
rącym uczynku.

ZnucziRc gorzej "pracu ją" doraźnie sku­
szone "am ąlork i". Ale picłjcja ma rozkaz za­
mykania na to oczu, często bolwljeim jak  twier-i 
cUz Iwspomidany rocznik- są t|c zgoła rzeitgo- 
dne damy .działające pod wipływem znanego 
już "o b łę a u  'wielkomagazymcwego". Aresztuje 
się dopgero zdecydowane recydywstkf j tern 
tłómuezjy się lak wysoka suma Istrat.

Śm iałość specjalistek dochiddzi do tęgo, że 
odnoszą do tzw. kasy zwrotów1, skradzione w 
przeddzień "W tym samym magazynie towaryj. 
za które otrzym ują gotówkę W  ten spetsób fir­
my w ypłacają rocznie kjlkanaście milionów za 
własne skradzione towary.

2  dnia.
S am orząd  czy sam ow ola.

Dowiadujemy silę, że prZecw usulnięojuj 
"kom isarza" Weissa z gminy W innjkj (staje 
okoniem slaricjsta poiwlatu IwoWlskiego Źel'e)skL 
staruszek z czasóW! Franciszka Józefa C e ­
sarz umarł, została wóda gjcrżka te j samej 
firmy....

Jeżeli p. wojewoda n*e znajdzie śnctika n a 
uporządkowanie tej sprawy, ogłosimy ma- 
terjaly  i spowodujemy skandaliczmy proces 
skoro lylkiC' skandalami można żyidie! polity­
czne czyścić 'w! naszej republice.

O szczędny je n e ra ł.
T;\k pisze 'wi swoim organie Grcdki o jen . 

Mtilczteiwiskjiin z tego powiedu, że skoro z je  o- 
bllaa1, to za mego p łaci!

G ay b j robotnik z jad ł śniadaniej a  nie za­
płaciły to ziaraz idzie dic komendy, albo twJa- 
nowlej ichatyj a jenerał który za jedzenie płaci, 
nazywla się oszczędny...

T ak  dalece zaginął Lerinin oszczędności, 
rozihukanej naszej bUrzutazji że cli ej a łby psia- 

krelwi do tego Wszystkiego1 co robi iwi Pań­
stwie jeszicze zadiarmo jeść. A skon:/ już płaci 
za wyżerkę, lo publikuje W gazecie, iż “o- 
szpzęan.e" żyje.

Stronnictw a bez propram u.
■'Czas ' chazakteryzujno, uchwały euhecKie w spra­

wia eh gosprKiaiiezydi, reformy ordynacji wyborczej 1 
w zafccesie piolitycznyjn wyraża zaaowulenie z  jkjW o -

c.'u uznania przez enttecję potrzeby nowiększenia ilość 
pl“«c.y, obniżenia płac; uwolnienia .społeczeństwa >od 
“'przerostu1' Kas chorych itu.

Pismo krakowskie ooaaje jednak, że ‘'trafnemi 
ob be lnica mi “ możnaby się ciaszyć, “o Ile narodowa 
demokr,aicja zechciała pójść z niemi w izranki wy- 
borcze“.

B a 1 Ale ‘ Czas** ma wątpliwości, czy endecja wy­
trwa w swym programie, albowiem * nalekto jest jesz­
cze ideowo od' możności przy stąpienia do kaiupanjl 
wyborczej, gdyż programu konkretnego nie ma. Albo 
leż uie jest jeszcze w stanie go ogłosić. Ten sam wy- 
piadek zachodzi zapewne co dto innych' stronnictw. 
NOewiadomo, jak słoi sprawa środków materjaliiycłi 
(aha!) ipnotrzebnych ao kampianjt wyborczej — ale 
wyótaje się, że ideowo żadne z nich jeszcze pczygctfo 
wań n[e rozptouzęło. — Najwyższy też chyba czas — 
czytamy dabj — aby stronnictwa pretendujące cło u 
działu w ludowładztwie rozpoczęły wypracowywać 
swe konkretne programy. Półtora roku to nie jest 
duzo czasu, lo też należy zaprosić stronnictwta se j­
mowe, aby raz zaezęly myśleć f mówić, co w Polsce 
jesl ich zdaniem w najbliższym czasie do Zrobienia**.

Stronnictwa mają się dopiero “zastanawiać** co 
jest w Polsce oo zrobienia? Jak lo należy rozumieć? 
Czy mają ukłaaać “program1* wedle schematu po prze- 
dmegr Od morga gruntu tyle, od zajętego w przedsię­
biorstwie robotnika tyle na wybory ósemki... Pamię­
tacie jak to było? W ecie tego wypracowywać się bę­
dzie “program

Sprawa partujne.
* POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET P. P. S. od­

będzie się w noiuedziałek dnia 1. marca b'. r. o godto, 
7-mej wieczór w lokalu Redl. „Dziennika Ludowego*' 
ul Sykłluska 21. II. pj.
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Sojusz litewsko-niemiecki przeciw Polsce.
KOWNO. 27. .lutego. (Pat.) Oficjalny cr- 

gan litefwjSkji ' ‘Lietuwa" uiw|aża prawo Niemjelc 
do stałego .miejsca |wi radzie za nienaruszone i 
wypowiada się row(niCicZ[eśn,ie przeciw wBzel. 

kiEftKU dalszemu poza TwmcamŁ rozszerzeniu 
Raay Digi. "R ita s" organ chcześć. demokracji 
sloją-cy bbsktc; kół rządowych naWflązujac uo 
spraiwiy wstąpi emia Niemiec do Ljgj Narodów! 
podkreśla-, że fakt ten ma rówjtiez wrjelkfe 
polityczne znaczenie i dla LitWty. Zarówno; bo, 
wHem Niemcy ja k  Litws( są siinje zaintereso­

wane sprawą zmiany granic Polski i dlategic 
m;uszą stWIorzyć w te j sprajwfie wjsjpólny frciiit 
iw! celu podjęcia w Lfldze Nariddóiw! akciłi w 
kierunku1 pomyślnego dla niildh1 rozwliazadiia fej 
spraiwiy w Lidze Narodó|wt NemCcm chodzi tu­
ta j o zmianę gran/oy pldsko- nielmieekjej a 
Litiwpe o fcdzyskanie Wilna. Njepowodżenja pio- 
nitsione jw | tej sprawne prziez Litlwfę j Njemcy 
z|muszają oba te państwla d[o wspólnego Wiy- 
siłku w! Genewie.

Przymierze włoiUo-jugosłowiańskie.
WIEDEŃ. 27. lutego. (P at.) "N . W ’ener 

Tageśblatt" doncg z Rzymul, że iw) czasie po­
bytu mlukstra Ninczfiicza Iw1 Rzymjiei omawjanic 
sprawę przymierza zaczepno icdlpiornego mfę,- 
dzy Włochami,, a Jugićsłalw(.ą. Warunkiem tego 
przymierza jest ś-c(isłe utrzymanie1 statud yuio 
;w| Europie śrpdkówej !i południowlo- wschód- 
dniej. Za pośredn!jct|w!e,m Nincziiczai który dzja-

ła  !w! poRzundeiuu z Beneszem;- pasze dżiennjk : 
W łochy starają się plczyskać Francję dla swb- 
Ich planów], których (istotą je s t prziectwstfjfoje- 
me się odigdzJeniiu się pargeimanjzmu. Pod­
czas gdy W łochy na picidstawe nowych ukła- 
dófłti zapewnią sobie rolę kierofvvfni|czą w Eu­
ropie śrddko;w'ej'- Jugosławia otrzyma dominu­
jące stanolwlisk!^ na Bałkanach1.

Magistrat zaniedbuje przedmieścia.
Bogdanów ka żąd a  opieki.

Bogdanówka za gródecką rogatką, %  | Brak tam na prymltyWn/iejszych urządzeń
delelnjęa. o którą się magistrat Liwiowa wicale 
nie troszjczy. Bogdanóiwkd jest już w! znacz­
nej części zabudowaną j zamieszkałą przez 
liczną ludność, płacącą piodiatkj: nagistrattcfwli 
LWowa, a w zarrdan od tegtrż nic nic otuy- 
muje. Stosu nk i tamtejsze urągają wprost wszy­
stkiemu W artoby ,by ktoś z czynnikówT mia­
ro daj ny-ch magistratu przyglądnął sjęi- co się 
tam dzieje W godz'mech porannych, gdy lUd- 
ność spieszy do za jęć, |a dzieci d,C: szkoły.

Pom ijając już fakt], że1 z poiwiodu braku 
chodnika choęażby z desek, mieszkańcy brną 
w  b ło c ie  po kicEtkji, tak , że aostlac się do ro­
gatki, do tramlwlajU, t o  równa się Wy prawy” 
przez jeziorac prócz tego zmuszeni są obiodlzic 
jezdnią-, ozy],! gościńcem tak zwj. gródeckim; 
na gościńcu tym panuje przez cały d'z'icń o- 
(żyW iony ruch kołictwyj, brak tam leż organów/ 
bezpieczeństwa;, regulujących ruich kołowy, |a 
furmani nozwfalają sob/e na takie wybryki, jak  
najeżdżanie!, fwKgiędn/ie potrącanie dzierj j 
starców i (wydiarziają s/ę wypadki*, które gro­
zić mogą zdrowm, lu b  nawet życiu  mieszkań­
ców/

ja k ie  naWel posad a Kulików lun Jaryczó,v(. 
wracający mieszkańcy Wieczorem od zajęć z 
polwódu braku światła (chlclcby latarń nafto- 
!wych) p otykają  się o dioły j kamienie przy­
drożne- padają iw: biłoijci J rowy, pirócz tego nara­
żeni-są na atak- różnego rodzaju apaszów a 
kobiety na różne epitety lo;wjeIiasówl i dlcpijUa- 
11 ów1.

BogdanóWka ma jeśzlcze wiele1 terenu1 do 
zabuciowania i je s t uważaną za tereu przemy­
słowy;, ale z powyższych ipfciwfodów, nikt nie 
myśli s/ę tam !budoiw(ać; W ten sposób magistrat 
Lwowa przfyczyi iią sfilę do iWzmtżcniia rulchu 
bmioiwlanego i rjczwoju tej dzielnicy.

Stosunki te  skłonny tam t. mieszkanćó|w! 
do zwołania zgromadzenia obywatelskiego, 
mieszkańców Bogdanówki na 14-go lUtegcj z 
którego Wyłonił s/ę kjc[m‘itet obyWat- z przejwjo- 
dnlezącym p. Baranem na czele', który to ko­
mitet upojwhżiifpnici poczynić staraniu, w ma­
gistra ciel- LWowa, celem usunięcia tych njedo- 
magańi- zaś Iw* pierwszej' liuji domagać się za ­
łożenia chodnlća i światła.

MięszKaniiec Bogdlanófwki.

Mussolinl o sprawach niemieckich.
PARYŻ. 27. lutego. (Pat.) W  wywiadzie 

z rzymskim korespondentem "P e tit  Panisien" 
Mussoluii uzasadniał fcistatnfe sw)oje przemó- 
wiicnia1, w1 których (wspomniał fot dążeniach U. 
jawlniających się niepoklcjących przygotowa­
niach i manifestacjach o charakterze Wicj- 
skoWym. Piczjatem oświadczył MussoK.ui ko rejs 
pond'ent|iw|i, że rząd włos W1 (\vjyszle 1000 ro­
dzin byłych uczestnikóW; w ojny  dla itafenjza- 
cji_terytorjum górnej Adygf. Następnie stwjjer- 
dził Mussollni', że wspólne niebezpjeczeńłstwb 
jw»nno zac/ieśnić Węzły między Francją a 
W łocham i. Picirusziając sprawię rozszerzeń™ Ra.- 
dy "Ligi oświadczy ł się Mussćljnj za przyzna­
niem Polsce m/ejsea Iw! Radzie Ligj n a równi 
Niemcami.

Przygauiał kocio} garnkowi...
PARYŻ. 27. lutego. (Pak) W  uzupełnie­

niu Wyw[adu rzymskiego korespondenta jz 
M ussoliąm należy dodać, że Alussclini mótwtiąc 
o tajnych przygoticfwłaniach nllemiieckilch o- 
śwladczył, iż od czasu w ojny w! Niemczech nic 
się nje zmieniło. Porady j przeglądy yv(c:jskow!e' 
powtarzają się ciągle. Lotniftwjc- rozporządza 
najbardziej udoskoiialjcnyrn/ środkami techbicz-- 
nymi J posiada jwlielu wyć|w^cz(Onych pjjjftów. 
MiJ'icja kolejolwla zgistała utworzona na no/wfo 
co oznaczaj, że sztab generalny p.bjął pono- 
Wiuc najwyższą jwlładzę nad kolejąm;l. Mus- 
solin.i iwspgmniał dialej/, że rzekom, republjka-. 
We uchwa1«ti w Hamburgu rezolucję na rzecz 
oobudgwfiiia blokh germańskiego i zgrupowa­
nia dókirJła Nfemiec wbzjystkiego, co od njch1 
zostało odetw-ane. W  zakończeniu1 stwierdził 
MussoUiyi, że Legtc' rodzaju ludzie nic njie za- 
pominajiąj, i z jiiiic^ego nie rezygnują j nje,1 zrze­
k a ją  się dlaiwtnych swych marzeń.

Ceny artykułów sp«iywczych u nas 1 zatjranieą.
Na pczałomfe 1925 i 1926 r. .ceny óelajliczne waż­

niejszych artykułów żywnościowych w Warszawie 
f w głównych stolicach Europy Zuchooniej ustosun­
kowały się w sposób następujący:

Chleb żytni kosztował w Warszawie 8 centów 
tuner, za 1 kg., taniej: w Praidze — 7 cenlów; dro­
żej w Berlinie — 9 centów.

Chleb pszenny kosztował w Warszawie 6 centów 
amer. za 1 kg„ tak samo w Paryżu —i 6 centów; dro­
żej : w Prawze — 8 t Londynie — 11.

Mąka pszenna kosztowała w Warszawie 10 cen­
tów amer. za 1 kg/; tak samo w Pradze t Paryżu — 
po 10 centów; drożej: w Berlinie — 11 oraz Wiedniu 
t Londynie — po 12 cenlów.

Ryż kosztował w Warszawie 17 centów amer. za
1 kg., w- Innych miastach taniej — po 12—16 centów.

Zfiemniaki kosztowały w Warszawie 1 cent am. 
za 1 kg., w innych miastach dirożej: Berlin — 2, 
Praga i Wiedleń — ,p|o 3, Paryż — 4, Londyn —  5.

Mleko kosztowało w Warszawie 5 centów amer 
za 1 litr, tak samo. w Paryżu —' 5 centów; ojrożej: 
w Berlinie, Pradze i Wiedniu: po 7 centów oraz 
Londynie — 12 centów. 1'

Ja ja  kosztowały w- Warszawie —- 3 centy za sztu­
kę, w Innych miastach dirożej: Berlin, Praga^ Wie- 
óleó — po 4. Paryż — 5/

Masło (ntesolone) kosztowało w Warszawie 83 
centów za 1 kg^ tak samo: w Pradze — 83 centy, dro­
żej: w Paryżu — 89, w Wiedniu — 93, w Berlinie —  
$8. w Londynie 101.

Mlę*c wolowe ‘ osztow lo w ' Warszawie — 23

centy amer za 1 kg., w tnnycli miastach drożej ■ Pra­
ga — 47, Wteaeń — 45. Berlin —  42, Londyn — 61.

Slontnu kosztowała wr Warszawie — 33 centy ! 
amer. za 1 kg.., w innych miastach drożej: Paryż 
— 4Q, Berlin — 83, Londyn —  87.

Cukier kosztował w Warszawie 15 cenlów amer. 
za 1 kg., łaniej: w Wiedniu — 11 ,w Paryżu — 12( 
w' Londynie — 14, tak saiho w Berlinie \ Pradze 
pc 15.

Widzimy więc, że prralwie wszystkie z ważniej- 
szych artykułów żywnościowych byty nawet w spirze- 
ri'aży detajllcznej tańsze w Warszawie, niż w większo­
ści stolic Europy Zachodniej. (A'. T. B.).

Szko iaj że nie posiadamy tabeli porównawczej cen 
produktów przemysłowych; kazałoby się bowiem;, że 
są one o 300—400 plroc wyższe od.cen zagranicznych. 
Dlatego też mimo względnej taniości artykułów żyw­
ności, Polska jest jeonym ż najdroższych krajów w 
Europie — Red).

Rozruchy podatników w Niemczech
BERLIN . 27. lutego. (P a l.) Onegdiaj twl 

nPejscolwicści Bemkastel w dobrnę Mozelj przy. 
szło d!e rozruchów na tle niezadowolenia z 
polwicbu zbyL Wysokich podalkó(vv(. Włtoś,cl'iani)e' 
okicHiczrii w  liczbie około kjlku tgsjęcy przy­
byli po Bemkastel na wj'ee. Otcjczyli on* m jej- 
scowy urząd plrklaIkcwy fw| którym spiahlj: akta. 
Pohcja składająca s/ę iw! Bemkastel tylko z 
kńku strażnjkóiw była zaskoczona wypadklemł 
to też interwencja je j n/e ęldhiosła skutku1. Do­
piero następnego div:a ipolieja dbkonała szfe 
regu aresztoWlań. Dzisiejsze pi/sma dlęjioszą,. ż e  
[wiczoraj 'v, Bemkastel przyszła ponofwtnie db 
zaburzeń. Tłum  Włościan Sfisjijwał ponojwhie 
otciczyć 'urząd podatkowfy i 'dom, land ratą/, lecz 
został rozprószony przez zptaczne siły  poiitl- 
ęyjne.

MW BK ■■■— M— M H B — — Ł H

Swoista dyplomacja.
KOWNO. 27. lutego. (Palt.) Mi»Hs't!ifclw|g 

pełnomiclcni Lftlwtj/ złożyli rządom państw/ (w/ 
klórych są akredytowani njety protestujące 
prz'eciw1 rzekomemu nąpfldjfK/i Polski na gra­
nice litewskie.

Polacy w obcych parlamentach.
W państwach, w- których przebywa pokaina Ilość 

Polaków, mamy stosunkowm niewielką ilość przed­
stawicieli w parlamentach.

A wfęc w Niemczech w sejmie 'pruskim 2 po­
słów; w Czechosłowacji jednego posła w parlamen­
cie praskim; w Łotwie 2 posłów; w Litwie Kowień­
skiej 4 posłów) l w Kongresie w Waszyngtonie 2 po- 
hsJów, wreszcie w gdlańsklm Yolkstagu 5 posłów.

Fałszerze banknotów na maskaradzie
Na maskaradzie urządzonej nrzed kilku 

dń.i,ami prziez lartystóiw! 'wiedeńskich!, ’vvlywota­li a ogólne za/nteresoWanie grupa oryginał 
nyelt masek, prziedstalw!łających budapeszteń-
sk/-icb fałszierzy “ fraAóiwT Grupa “wesołych 
"fałszferzy" ukazała sję na salij, (witana łnr- 
czn;ie przez wszystkich uczestników).

W  'bardzo doWldpny siposób! starały Śię mas­
ki! 'rozszerzać "podrobione blanknjcty" Wr po­
staci podartych 'gaz|el wigierskich. W śróa ka­
rykatur tych można było sposl rz!ec klilka zna- 
kom/lcie' ucharakteryzbwlanych znanych pięk­
ność! Węgierskich,, oiaz wiele znsakomjtycb o . 
sobstości węgierskich;, zwtoiszcza z kół arysto­
kracji. W  tutejszych kołach towlarzystkich wy- 
O b la ła  dow;dpna grupa Iwlielką wesołość.

; ((Cepis). !
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Kio wywołał wojnę światowę?
Na ten temat wiele się pisało i mówiło, pa- bowiem hamująco na Francję, a także w miarę mo- 

mięlrifkarre niemieccy zwalali winę na Anglję, zmie- żności i na Rosję, ale wpływ Anglji na Rosję jest 
rzajaca ofo zdobycia za Wszelką cenę hegenionji na mo- bardzo mały
rzul, Anglicy 1 Francuzi wskazywali znowuż na W 1!- j Pułk HouseJ, pod1 datą 15. kwietnia 1915 roku 
helma; którego cała polityka była wybitnie zaborczE . pisze,, że jasnem jest ula niego, iż Wilhelm nieopatrz- 
Pułk. amerykański iHou.se, w pamiętnikach swych nic zezwoli! Austrji na wywołanie ostrego konfliktu 
twlerazp że winę wielkiej wojny ponosi zarówno An- J z Serbją, sądził, że Rosja zachowa się tak, jak pod-

i czas aneksji Rośni i Hercegowiny przez Austrję f  
że wystarczy pobrzękiwanie szabelką. nie pirzypusz-' 
czał bowiem, żeby Anglja zechciała prowadzić wojnę 
z powodu incydentu austro-serbskiego. Zatem W il­
helm mógł się jeouak spodziewać, że rozbudowa wiel­
kiej machiny wojennej czyni wojnę nieunrkntońą. «— 
“Niemcy były w ręku militarystów i finansistów f .  
dla onrony ich egoistycznych interesów umożliwiona- 
została ta straszliwa sytuacja"

gtjay zaniepokojona wzmagającemi się wpływami nie- 
injieckjejhi, jak  i Wilhelm, który w sposób toepo- 
czyta]ny rozbuuowywał militaryzni niemiecki.

Pułk. House w pamiętnikach swych przedstawia 
zakulisową robotę dyplomatyczną w przeduzień wy- 
buchu w o jn y  światowej. Robocie tej przypatrywał się 
z'bliska], otrzymał nowiem od prez. Wilsona misję 
usunięcia przyczyn konfliktu między Anglja a Niem­
cami.

PcJróż Housa <7o Beri Ina i jego rozmowy z po­
litykami oraz z Wilhelmem II zapoczątkowały nie­
jako pośrednictwo St. Z jed rip o cze in  pułk. House 
udał się do Londynu, gdzie starał się pozyskać Ed­
warda Greya, dla idei angielsko-niemiecklej zgody. 
Dn. 17. czerwca 1914 r. — pisze House — odbyła się 
,ego rozmowa z Greyem.

“ Grey twierdził, że Francja zaniechała już myśli o 
rewanżu, a tego zdania byt również pułk. House. — 
Grey zaznaczył przytem w odpowiedzi na antyrosyjską 

■ argumentację Housa, że Anglja i Rosja w tylu punk

.1—11 iBMWl ■WM Mj tam- .. i

Z sali koncertowe!.
Wy stęp drezdeńskiego kwartetu smyczkowego spot­

kał się u nas z wlelkiem i zasłużonem uznaniem. 
Zesptót ten należy dziś, jak to już podniosłe pisma 
niemieckiej do najlepszych i posiada pierwszorzędne 
zalety: każdiy z jego uczestników jest znakomitym 
wykonawcą swej partji, zaś wszyscy razem doskonale 
się ustosunkowują 1 zespalają, tworząc artystyczną ca­
łość zarówno pod względem piękności brzmienia, jak 
też pod względem frazowania, stopniowania dyna- 
nusznych • barwnych oucieni 1 żywej rytm ik i.

Wysoki poziom zespołu wyraził się również w 
układzie programu, który obejmował kwartet Fs-dur, 
Karola Diltersaorfa (1760—1799) z ipierwszeeo okresu 
ustalania dsię klasycznych form muzyki instrumental­
nej — stylu sonatowego (twórczość Dftlersdorfa sta­
nowi niejako pośrednio ogniwo pomiędzy szkolą man­

tach świata ze sobą się stykają, iż znaleźć się m u si. chejmską, wczesno wfedteńską, a. późnlejszemi ml-
jakiś sposób, wiodą jy do wzajemnego dobrego po-
życtja.

Co sfę tyczy Niemiec sądził Grey, że należałoby 
Im pozwolić na współudział w urządzeniu Persji, w 
ten sposób m.ożnaby wygrywać Niemcy przeciw Rosji. 
Sir Gre,v (przyznawał, że Niemcom potrzebna jest flo-

strzami klasycyzmu — Haydnem, Mozartem i Beetho 
yeinem), następnie kwartet a ,moll op. 132 Beethoyena 
(1770—1827), należący już oo ostatniego okresu twór­
czości Beethoyena 1 stanowiący szczyt doskonałości 
w zakresie muzyki kameralnej i wreszcie Kwartet 
Es-durj zmarłego (ptrze-d dziesięciu laty Maxa Regera

hymn religijny (oparty na czysto ujatonicznej gamie' 
kościelnej), staje się. oziękozynnym wyrazem czło­
wieka, wróconego do życia, jak o tern najlepiej świad 
czą wzruszające słowa napisu: “Heiliger Dankgesang 
efues Genessenen an nie Gottheit".

I adlagio mol to i końcowe al legio appassioaato^ 
wybiegające w środkach wyrazu daleko poza ramy ów­
czesnej techniki, zostało ocalane z całą ijneżją i pod­
kreśleniem różnic nastroju. To też brawom nie było" 
końca.

Ostatni kwartet programu — Es dur Regera c 
charakterze więcej orkiestrowym niż kameralnym — 
słusznie uchodzi za Wzór kwartetu klasycmegos choć 
zarówno w budowie jak w- umiejętnen pogodzeniu po- 
ljlonjl i najbardziej dyssonansowych środków har­
monicznych znacznie odbiega od dawnego Ly-piu.

Tu wykonawcy mieli sposobność w pełni dać wy­
raz swoim lejnoeramentom w żywej rytmire Quas( 
Pres to I Alleg-o eon spirito

Zniewoleni gorącem przyjęciem, niestety nie­
licznie zebranej publiczności, nawrócili artyścj ob kla­
syków- I dali na l i s  dwa ustępy z kwartetu Haydna

A, 8. Z.

ta., któraby odpowiadała ich handlowej potę-tze, a je - j  (1873—1916), Wykształconego na wzorach pollfonji 
jedTtocześnfe mogła je bronić przeciw Rosji i Francj1, j wielcgłosowości Baphowski«jJ najhardziej nowoczesny* 

Gdy House scharakteryzował Sytuację jako doj- w stosowaniu śrorków technicznych, 
rzałą do wybuchu wojny, Grey wskazał, że Niemcy Pełny humoru I pogouy Kwartet Dittersctorfa,
pragną wojny.- House przyznał pnu rację, podnosząc^ j zwarty w buobwfe, śpiewnością melodji, miejsc,aru1 
że arnija niemiecka jest każdej chwili do wojny go- swobodnie płynącej bez ujęcia w schemat symetrji o- j 
towi ! kresow-ej, przypominający Mozarta, ciał odrazu spo- |

W liście ao prezydenta Wilsona z 31. l i p c a  1914 sobność zaznaczenia w grze zespOh: różnic stylowych i 
rok ,  żali się pułk. House, że. Anglja zwlekała przez! epoki: grę ich cechował spokój i szlachetne prowa- 
szereg tygodni z odpowiedzią na jego propozycję po- j ozenie kantyleny.
średnfczenla mięuzy Londyneml a Berlinem i że wta _ Kwartet a moll Beethoyeha, zmienny w nastroju 
śc.fwie m isji swej nie wypełnił. W  ptrzeddzjeń wy j zwłaszcza w oiruglcm Allegro, gdzie się przewijają j 
jazdu z Ix)ndynu Grey kazał tylko HousowI powie- j pierwiastki ludowe o charakterze tanecznym, jest naj- j 
dzieć, że choć sytuacja napełnia go troską, to jednak . bardziej subjektywnym ze wszystkich kwartetów Bee- j 
ma uczu.fe. że uda się uniknąć wojny. Anglja działa (horena; w mol to adagio przeradza się w podniosły

J i a  marginesie.
Pan... Śm ierć.

W  .Stanach Zjednoczonych w Pa ter,son Inspekto- 
rem jecJiegc z towarzystw asekuracyjnych był czło­
wiek, który nazywał się Death) co znaćzy po polsku 
Śmierć.,.. Z tytułu swego urzęcm p. Defith musiał od- 
wteozać swych kil jentów, a iLe miał kłopotu ze swem 
nazwiskiem, tego nie spijać na wolowej skórze. Ileż 
to razy- zamykano mu d*rzwl przed nosem, gdy ns 
pytanie: Kto tam? —■ odpowiadał: Śmierć! — Brrr.

Borykał się p, Deatb z takiemi trudnośd(aml 
przez Lat 15, aż wreszcie podał się o zmianę nazwLska. 
Nazywa się obecnie za zgoda sądu Deeth.

To już brzmi dość kompromisowo i łagodni, by' 
w iifkim nie budzić trwogi

E  3*eat™ JKateflo.
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dramat w 4 aktach M. Gorkiego.

Jakże przCrazającc ptosipieiitaj, jakże blez- 
nadzLejnjiie ponura egzustencja tych ludzi, re­
prezentującym dwa pokolenia a skazanych na 
bezjpośredu' ‘ktclntakt z sobą! Z jed nej strony 
praktycziuy, ciasnyt, m&łomneszczuński swjtito- 
pogląd1, zam ykający życie lw' dasnym kręgu1 na|- 
prymHyfwhfiejszfych materialnych potrzeb i po­
żądań — to ojctclwle; z drugjiej strOnp,, niejjako 
na przieekwutym biegunie nibjlCzm. ciuchowy,, riro. 
stracja (wioli, krańcowy sceptycyzm! grzeolący 
lwi popiołach przedwcześnie zetlałych uczuć i 
ró!wtno-cz|eśnie nam iętne pragnienie wyżycja s ę 
M jak ie jś  nieokreślonej pełni iśtnjenta ‘ saimjoi- 
uuręka płynąca, z poczucia bezsiły — to  
oz&!edl. i

Daiwhe to czasy, kiedy Gofkjij pisał tę 
sztukę, a  mimo to  uderza c,na smuttną rzeczy- 
twttstośdą -i dzjsjaj. Abstrahując od typc\vo ro­
syjskiej psychiki, dla której każdy problem, fi­
lozoficzny, etyczny i sjcfcjaluy kończy się ne- 
gaicją życia W (mię tęsknoty do unicestwjen 'a 
IWszyslkiego, co Istnieje — dramat riódziny Bdz- 
siemjenolwla odgry wia się i dzjjsfaj wfszęd/de .— 
W znhenhonych Warunklach. SlwiLat,k tó ry  tcrdtho- 
azL njje rozumie ideałófwr ni doktryn teglc,, któ­
ry żyć poczyna. Stare1 mądrości, stare dlcśwl ad- 
czkmia są kupą ruipfeci, które z uspnatwliedlj- 
fw^onem lekceważeniom roztrąca pęd młp'de- 
|go iijci.a, pragnącego nifwte wytyeżać d!rogi> 
szukać aotwych wiartości fw1 Nieznanem. Ten 

acznte odradzający się konflikt, w tysjącz-

nycn, o rozmadem nas"lenih przejawSaiący sję 
fazach, jest iw, dratnacto Gorkiego tesią, o którą 
opotwlja sjię filicZofJa życia jego bohaterów'. Za 
dobrze lo ju ż  znane pestacie: ukazulwjął je yulż 
Dostojelwśki w fantasmaglcrycznych stwfych oo- 
fwtięśdlachl. wiiją się one tak przez hjstjcrję jak 
i 'prZez Literaturę, rosyjską. Beznadziejna jak 
słotny Wieczór jesienny nuda życia rtęzkłada Pio­
tra, T  atjanę,. Tietiererwa, wyczdwdnie czy wy- 
roz|u|rrito(wtaniie' jegjo podłości, pustki i i  Zbęd­
ności jest źródłem lich udręki Nie potraf ją 
jednak podnieść s:ę do - cichej, cfclbre1)1 filozofj|j 
Pierczychina, który uśwliadlamiając sobje tosa. 
mo, oo i cmi) przygląda się mijającym go spra- 
fwiom z piegednym naiwnie1 dziecięcym uśmje- 
chem. Męczy dą Bezstomienow', tępym:, starczym 
tnózigiem rtie mogąc w biknąć w1 treść fwfcWnę- 
trzną swgch dzieci;, z ntenawiścją strachem 1 
bólem, patrząc na tę przepaść która go x'd 
nich oddziela, o przez którą nie zdfcła rzucić 
mostu1 ani je g o  miłość ani ojcoiwjska władża.

Ale G orkij, (wjywołując nastricje striiutber- 
goIWskie, nfe pogrąża się w1 nich' z sąuyśtycz- 
nem upojeniem, z fatalistyczną zaciekłością. — 
Oto wśród tych ludzi dalekich ' i świecących 
próchnem głosi chwałę mocnegfc, pełń ego y 
radosnego życia — N.ił. W . tym miiazjnatami' 
rozkładu1 cuchnącym domul, M  tym szpitalu1 
manj;akó|wl, dwie młode, Zdrolwie istety, Nił i 
Pola jwżnoszą ł.cast na cześć bu jnej, rozrodczej 
siły istnienia. Tam cj wśzyiscy — to  ludzie prze­
kreśleni ,zagarniani mrokami... tych1 dlwloje wy­
biega z dusznej plieczary na słońce1,, na b łę­
kit, na życfe1!

T ak  w* skrótach przedstawia się sens sztuki 
Gorkiego-, drgającej echami' na1 jłntenz|uWdilej■■ 
szych przeżyć, dokonyjwiujących się w szarej

codZlennoścf, i najgłębszych przemyśleń. Je , 
szorstki reah<zm posiada w|szyStkie znam Jena 
prą'widy, nieotrutej konwenansam? i kjcmipro- 
mtsamj, ziapomocą których stadia ludzkie uła-- 
tfwia sobfie Wspólne żerowjaniid.

Nazwisko Solskśeglc1 ściągnęło znowu tłumy 
do  teatru. Z .Właściwą sob|'e m estrją krejclwfał 
wielkji artysta postać Pierczychina, pogjcdhego* 
filozofa-jwłóczęgii, łącząc subtelny wdzięk pro­
stoty z realistyczną Wyrazistością, uwidrtcznjo 
ną iw! głosie, geśąiel, a  zwłfaszczr {w| masce 
ttwjarzjy. T a k ' tylko m óg ł wyglądać człowiek,- 
(Wszystko przebiolawśzy i WjszystklcJ przebaczy. 
Wszy:, obnosi swfcje złote serce iwśród złych i  
głupićh ludz"i.

‘sWiebile skoncentrowanym, gramtlcfwlo mo.- 
Qiym był W swej roli p. FrącztkoWhki. Pyszna 
dykcja podkiosiła wtaiery gry, uzupełni.uąc wra-r 
żenie starczej zaciekłości, "tępoty i zakamje- 
małego uporu.

P. Czjamowśka rolę Tatjany  oddała z w el­
ki tu umiarem artystycznym, unikając rozl'WO'd" 
ntaniia czy rozmilenianja na drobinę bWrneścL 
typoW'ej cechy psychologłczpej Tatjany. Dyr. 
Czlarnowjski, niezrównany |w| stwarzanih m a­
sek Charakterystycznych, dlał postać oryginał, 
ną  ̂ praWdzdwą właśnJd przez 'patosL z jakiem  
TletjiereW wygłasziai swfe poglądy na życie. —

Pp. Orzechowski i Ryglier mocnymi, nje- 
raz namiętnymi akcentam i gry podnosili dra­
matyczne napięcie; p. Łozińska, ze skutkiem 
starała się doWjieść, że i w' powlażńiejszych1 nce 
lach jest na sWjem miejscu1 (niepotrzebnie tyle 
ko za często wg rzuca z rc zmachem ramiona1 
db u ścisku); p. Lorczyńska fcldegrała sWą car- 
t ję  solidinie. f

A RTU R CW IKOW SKl
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Jaki czynsz, podatki i opłaty bodziemy płacili w marcu.
M I E S Z K A N I A S K L E P Y , L O K A L E  przemysł i inne*)

A B. C D. B. C .' D. E . F .
a " b

1 pokój
2 - 8 4 5— 6 od 

7 pokoji 
wyżej

Lokale 
hand przem. 

. IV. kat. 
rzemieśln. 
VIII. kat.

Spółdzielnie 
rzemieśln. 

Związki zaw. 
przem. VII. 

kat.

Sklepy o przedwojennem 
komorriem Budynki

pokój 
z kuchnią

pokoje pokoje pokoji

>
do

1500 Kor.
ponad 

;500  Kor.
fabryczne

Procent czynszu przed woj. 43 proc. 48 proc. 58 proc. 53 proc. 58 proc. 48 proc. 53 proc. 58 proc. 63 proc. 88 proc.

Czynsz zasadniczy . . . 
Podatek wodociągowy . . 
Podatek lokatorski miejski . 
Podatek lokat, państwowy . 
Podatek luksus, miejski . . 
Oplata za wywóz śmie i
D o z o r c a ..................................
Administracja realności . .

4515
3*60
5*25
6’30

1*62
2*10
2'80

50*40
8-60
5 2 5
6-30

1-62 
2 1 0  
2 80

55-65
3-60
5-25
6 3 0

55-65 
3-60 
5 25 
6-30 
8-40

/
6090

3-60
5 2 5
6 3 0
8-40

•

50-40 
8-60 
5-25 
6 80

3 24 
2-10 
2-80

55 65 
3-60 
52 5  
6 3 0

60 90 
3 6 0  
5 2 5  
6.80

—  /

66-15 
3 60 
5.25 
6-30

92-30 
3-60 
5 25 
6 3 0

Z E  S T  A W I E  N I E -

Czynsz właściwy . . . .  
Podatki gminne i inne dodatki 
Podatek lokatorski państw. .

4515
15-87

6*30

50 4 0  
15 37 

6 30

5565
8-85
6 3 0

55-65 
17 25 

6-30

60 90 
17-25 

6-30

50 40 
16-99 
6 30

55-35
8-85
6-30

60-90
9 8 5
6-80

66-15
8-85
6-80

92-40
5.25
6-80

M N O Ż N I K I
M n o żn ik  z w y k ły  . . .
Dla uwolnionych od podatku 

lakatorsk. państwowego . 
Dla uwolnionych od obu po 

datków lokatorskich . .

6 6  8 2

68-52

58.27

7 2  0 7

65-77

60-52

7 0 *8 0

64 50 

5925

7 9 *2 0

72*90

6765

8 4 *4 5

7815

7290

7 3 *6 9 7 0  8 0 7 0 0 5 81*30 1 0 3 *9 5

W myśl porozumienia. Tow. Ochrony Lolka torów 
z zrzeszeufein wftaści fili realności, lokatorowie mogą 
sami opłacać państwowy podatek lokatorski w kasie 
m iejskiej. Wszelkie inne opłaty łącznie z czynszem 
suueży płacić gospodarzom.

W  pooanej tabelce oplata za wywóz śmieci jest 
liczona za styczeń i luty, zaś ptodatek luksusowy 
lest uwzględniony za luty 1 marzec..

Przykłady: Kto w czerwcu 1911 r, płacił za wy- 
jilrajem pokoju z kuchnią 30 kor to 6682x30=20046 
«zzyl, '20 zł., które należy zapłacić i t. d.

KTO JE ST  WOLNY OD PODATKU LOKA- 
' TORSKIEGO?

Uwaga. Od podatku lokatorskiego, gminnego i 
państwowego, uwolnione są: 1. Pomieszczenia świą­
tyń, 2. lokale,- zajmowane pcrżez Instytucje naukowe, 
oświatowe i dobroczynne, z wyłączeniem lokali, od- 

1 najmywatiych lub oddanych do użytkowania i przyno­
szących dochód. 3. lokale w domach nowowybudo- 
wanych, nadbudowanych lub odbudowanych po dniu 
1. stycznia 1919. 4. Lokale, zajęte przez cudzoziem­
skich przedstawicieli dypIom atycznych, przez “konsu­
lów 1 agentów konsularnych, będących poddanymi od­
nośnego państwa. 5. Wszystkie lokale, zamieszkałe 
przez inwalidów1, wdowy, sieroty po nichj pobiera­

jące rentę, inwalidzką, oraz przez emerytów!. pobje 
rających wsparcia na starość 1 nicmoc,

Emeryci, pobierający zwykłą emeryturę^ nie są 
zwolnieni pa podatku

Wspomniani inwalidzi, oraz wdowy i sjeroty 
po nfcli nie korzystają z uwplnienia od oaństwowego 
podatku lokatorskiego w wypadkach, (gdy oprócz ren- 
ty inwalidzkiej jpłosiadiają majątek lub ddchóidl z innych' 
źródle! w rozmiarach, przewyższających rentę inwa­
lidzką lub wsparcie, otrzymywane od instytucyj o- 
pleki społecznej wzglęońie ubezpieczeniowej.

Nadto uwolnione są oo1 państwowego podatku lo­
kale, czasowo niezamieszkałe lub nieużyłkowane na 
cele przemysłowe, haholowe lub tyin podobne.

Z socjalistycznego ruchu sportowego.
Rozfwój sp-orktwych organfzącj1 robot ni- 

"zych1, który nastąpi;! po Wojnie', wyrazd się 
— ja k  wiadomo — w zafrjżeniu Międzynaro- 
uówlfci sportowej, nazw taej Międzynarodówką 
Luoeimeńską, do której należą rozmaite sjclcja- 
Itetyiczlae związki rozmaitych krajów!, mające 
na celu uprawianie sportu i pieiępioiwianje kul­
tury p ala . Pozla imuejszemi grupami należą do 
Tuch następujące (większe związki: njem jeck 
z 914.000 członków), austrjackji z 142.000, oze- 
diosłolwadó z 153.000, finlandzki z 33.000, 
sz wajcarski z 17.000, belgijski z 16.000, fran- 
cuHkfc z 1 7.000.

Poza tem .istnieje jeszcze "Czerwtona M ię­
dzynarodówka robicitipiczaff, będąca pod prze- 
yiodnictwein komunistóWj, dici której poza Ro­

s ją  należą drobne grupkli W Niemczech i Cze. 
chosłofwiacjs

Na piaryskiej konferencji Międzynarodówl-

ftf lucemeńskiej, odbytej iw, dniach 31 paźdzjer- 
n ;a do 2 Ustopiada ub. rpku!,, ufeguloWjapo 
stosunek do kciinuiLstycznego ruchu sportoWte. 
go W ten sposób, że człcinkom, M' ędzynarodlów 
ki lucemeńskiej wlolnfc urządzać sportowte za­
pasy z organizacjami komUnistyicznenij:, ale 
lylko w' tych krajach, w których niema zwiiązku 
M';‘ędzyn. iuuerneńskiej. ,

Aby umożWwić dalszy rozwój sptcrtojwlego 
ruchu robotni','czdgici, będą Urządzone w! n a j­
bliższym iczasie Wlielkjp Uroczystoścj prdpagan- 
dóWte (m. fm. w1 Wiedniu od 4— 7 lj(pca, wj Ber­
nie od 7—9 sierpnia),, na które M jędzy narodów 
ka lucemeńska zaprasza Iwiszyistkije sWe orga­
nizacje.

Sekret. mFędzyn. socjalistycznego Związ­
ku sportoWiogc 1 kultury ciała znajduje się 
wie Fleson (B elg ja). Sekretarziem iest fow. Ju- 
lcs DeYljlieger. /

\ Chaos chiński.
Ropyt i podaż żołnierzy.

Ze męt, jaki się dzieje w Chinach, jest niezrozu­
miały a!a ludzi, przyzwyczajonych do uporządkowa­
nych stosunków. Wcfąż kłoś zwycięża, inna grupa 
sk on an a  oziś jutro staje na nogi, zasilane nowym 
fnaterjałem ludzkim. Co to wszystko zna&zy?

Paryski “Temps“ analizuje len slan rzeczy, za­
stanawiając się nad przyczynami tak przewlekłego sta­
nu sapulnego.

Ta dziwna wojna prowadzona jest w dziwny spo- 
sób — jakieś walki się rozgrywają, jakaś strona zwy­
cięża i zoaje się być bliska zwycięstwa ostatecznego, 
gdy oto nagle okazuje się, że właśnie pi zegrała. —

Slraty w ludziach są minimalne. Dzieje się to Wszyst­
ko na bardzo spiac-julnych podstawach.

W ojska chińskie,, utworzone naprędce z ludńośei 
cywilnej, uważają wojnę za swoje rzemiosło:, a walczą 
po sironie tego,, kto dą im więcej. Ci azjatyccy kon­
dotierzy zmieniają co pewien czas swego pana — 
istnieje .poproslu zorganizowany hnndćl jednostkami 
bojowemi. Z tego leż powodu muszą dbać generałowie 
chińscy o materjał ludzki — z "lego też powodu nie 
może być mowy o decydującem zwycięstwie tej czy 
innej partji. Górą jest narazie ten, kto ma w danej 
chwili więcej pieniędzy, wojna siak  się gjełdą.

Wojskom chińskim dzieje się też wcale nieźle. 
Żołnjerze zaopatrzeni w' pieniądze 1 żywność, oszczę­
dzani, nie zdająvsię pragnąć powrotu normalniejszych 
stousnków.

literatura, nauka, sztuka.
41 PERTUAR TEATRU WIELKIEGO W E LWOWIE*

Niedziela o godz. 12-tej w południe „Recital 
fortepianowy Józeia Śliwińskiego

Niedziela o goalz. 3 ppjjoł „Nietoperz11. ,  Ceny 
znjżone popotucm.).

NiaUzfek o godz. 7‘30 wlecz. .Janek'* — )?Yeibum 
Nobile* ., opera. _

Poniedziałek 1. marca Jubileusz 50-cia ptracy s:e- 
nicznej Ludwika Solskiego “Pan Jowialski**, komedja 
Iw 4 aktach Al. hr, Fredry.

IFPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna).
Np?d/J(4a o go<łz 3*30 popoł. „Gdybym chcjała...** 

Ceny zniżone popoł.).
Nieazfela o goaz .7*30 wlecz. „Uriel Vkosta“. 
Poniedziałek o godz 7*30 wiecz „Marjetta*'.

4EPERTUAR TEATRU M AŁEGO'(ul. GMOcckh 2)j  

Niedziela o godz. 4-tej pbptoł. „Sublokatorka‘p 
(Ceny popularne).

Niedziela o godz. 7*30 wlecz. „Mieszczanie1*. — 
Gośc. występi Lud*wlka Solskiego

Poniedziałek z powodu współudziału jaersonaln 
Teatru Małego w jubileuszowem plrzedlstawienlu ktr 
czci L. Solskiego w T  eatrze Wielkim, Teatr Mały 
wyjątkowo zamknięty

Wtorek o goaz. 7*30 „Mieszczanie". Gościnny 
występ L. Solskiego. *

Sroola o godz. 7‘30 wiecz. „Mieszczanie** Gośc. 
występ L. Solskiego.

Czwartek o godz .730 wiecz. „Mieszczanie**. — 
Gośc. występ Luawfka Solskiego1..

0 i GRO KONCERTOWE M. TU^RKA:
Piątek 5 marca: Alfred HOEHN, Recital fortepds-' 

nowy • 158—3
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UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową na na­
zwisko Górski Stefan, wydaną przez P. K. U. Lwów-

1 6 3 - 1 ’

Mjflfł patoka, deserowy, kuracyjny, czysty, bez domie- 
(VIIU U  8 ie^ p0ći g w aran cją  — z własnej największej 
galicyjskiej pasieki wysyła za zaliczką 6 kg puszkach 
zł. 14'—, 10 kg. zł 27'— , opłatnie z opakowaniem:
114-6 E u g tn ju s z  B iliń s k i w  Z b a rrż u .

Specjalista chorób płuc, serca I żołądka

Dr. Feliks H A H N ul. Gródecjca 4 6 .
Prześwietlanie Roentgenem. T e l, 8 3 4

Leczenie lampą >So!tux< i lampą kwarcową. 1065-4

SPĘCiALISTA CHOROB WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH
_  I  W ia t  n  f i  b. sekundarjusz szpitala wied 

Ł / T a  I .  l  l M I I W  , iwowsk.. ord. 8 -1 0 , 12—1, 
S— 6, i  niedzielę od 9— 1, L w ó w , A sn y k a  1, (róg ul. 
Pańskiej). Telefon Nr. 48-0 1 . U 6 7 —2

S p e c ja lis ta  ch o ró b  sk ó rn y ch  i w e n eryczn ych

Dr. M. E IS E N B E k G
S Y K S r U S K A  3 4 . 49-3 o rd . o d  11-1 i 3 — 6.

Oo mieszkańców m. Lwowa!!!
Już nadeszły najnowsze modele w słomianych ka­
peluszach damskich i męskich zagrań, i krajowych, 
oraz przyjmuje od 15 lutego wszelkie słomiane ka­
pelusze do przf rabiania i farbowania. — D la  g o ś  .1 
z prowincji wszelkie przeróbki do 12-tu godzin. — 

P o w s z e c h n ie  z n a n a  f irm a  m —4

K A R O L  WE I S S
specjalista w przerabianiu kapeluszy damskich i męskich 

Lwów, D om inikańska 5.
Uwaga na firmę K . Weiss i nr. domu Dominikańska 6.

WALNE ZEBRANIE
Członków Związku Metalowców

ul. Orm iańska 3 1 . 
odbędzie się dnia 7 marca 1926 o godz. 10 rano

z porządkiem dziennym*
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 

Zebrania.
2. Sprawozdanie z czynności Z?-ządu.
3. Sprawozdanie kasowe
4. Udzielenie absolutorjum.
5. Wybór nowego Zarządu.
6. Wnioski.

Sekretarz: 
Pietrusa Kazimierz

Przewodniczący: 
Dżoc Teofil

B A C ZN O Ś Ć  T O W A R Z Y S Z E !
N ow o o tw o rz o n y

Skład ubiorów E r li„'yh<h
A R A B A C H  Lwów, Rzeżnicka 6■ u n r \ r * v n  (Róg. ’nl Stanisiawa) 
sprzedaje dla rekiamy wszelkie ubiory męskie 
i dziecinne. Na Święta po zadziwiająco niskich 

cenach. Korzystajcie z okazji. 162— 6

to  Społeczeństwa!
Największat w Polsce fabryka mechanicznego 

obuwia „SŁOŃ" S. A., uwzględniając ciężk*e mater- 
jalne położenie kraju, postanowiła sprzedawać, om jając 
kosztowne pośrednictwo
w D E T A L U  po C E N A C H  F A B R Y C Z N Y C H
pierwszorzędnej jakości gwarantowane pasowe obuwie 
oryginalne GOODYEAR WELT znanej marki

Ł  o
i w tym celu uruchomione zostały niżej podane punkty sprzedaży po cenach

następujących:

PÓŁBUCIKI damskie czarne Zł. 23 85BUCIK> mąskie czarne Zł. 27*10 
PÓŁBUCIKI „ giemzowe „ 31 70 
PÓŁBUCIKI „ lakier. „ 39-90

PANTOFLE
PANTOFLE

z p a s k i e m  „  
lakier. „ 34 50

I>o nabycia we Lwowie:
S, KRZYSZKOWSKSp pl. i^arjacki 6— 7 
G. STARK, pl. Marjacki 11 
A. TOM BAK, Legjonów 29.

Ż U R N A L E
WZORY

t r o j E
MANEKINY

R. L A N D A U
LWÓW, CZARNECKIEGO 3.

N? raty! N a  raty!

i
Lw ów , A kadem icka  23.

sprzedaje jak dotychczas wszystkim a w szczegól­
ności PP. Urzędnikom na długoterm in ow e  
raty wszelkie towary manufakturowe i bławatne 

po cenach ściśle gotówkowych.
Sklep otwarty od godz. 9 do 7 wieczór bez przerwy,.

Lw ow ska Spółka M anufakturow a
Akadem icka 2 3 . 150 - 6

JA K  Ż Y Ć ?  światowej 
sławy psychografolog Szyller- 
Szkolnik opowie Ci. kim jesteś 
k m być możesz? Nadeślij cha 
rakter pisma swój I ub zaintere 
sowanej osoby, zakom unikuj: 
imię, rok, miesiąc urodzenia. 
Otrzymasz szczegółową analizę 
charakteru. Określenie, zalet, 
wad, zdolności przeznaczenie. 
Analizę wysyłam po otrzyma­
niu 6 złotych. Osobiście przyj 
muje od 12-7. Protokoły, odez­
wy, podziękowania najwybit­
niejszych osób stolicy. —  War­
szawa, Psycho-Grafolog, Szyl- 
ler - Śzkolnik, Piękna 25-4 

112

[Maks  GlasermanI
ju  LWÓW »<v

Inserujcie 
r DZIENNIKU 
LUDOWYM

B a c z r o ś ć !
Z  pow odu otw arcia now ego M agazynu

Konfekcr męskiej i damskiej
115— 3sp rzed aje  się

po cenach Reklam ow ych
Ubrania męskie 125115105 95 89 68 58 48 40 zl 
Raglany 98,89,75, 55,48,42 30 „
Kurtki gospodarcze 58, 48, 42, 38,32.25 „
Spodnie żakietowe 30, 25, 16 15 „
Pryczezy 27, 25, 22, 19 16 „
Ubrania chłopięce 58, 48 34 „
Mundury studenckie 44, 40 34 M
Raglany chłopięce 42, 39, 36 28 „
Płaszcze damskie i kostjumy we wielkim wyborze
m J. M O SE N B ER G  m

Ł y c z a k o w s k a  4 .
iartępc.*1 naczcln. men akt. i ce£L odpojw, BRONISŁAW SKALiLK. — Drak. Lud. Sp, Xow, Wyd., I yyów, ul. L. Sapiehy: 77, — Xd, 496,


